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PRENUMERATA wynosi w Krakowa 

ppietięcanie 8 kor, kwartninie 6 kor., 

ge OJNORŁORIE do domu dopen sig 
60 hal. miesięcznie. 


| Kraków, Sroda 12 Marca 1913, 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, przekazy na prenum6- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracy! „Głosu Naroda", -=; 
Pronumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
oztowy w obrębie monarchii I w pań. 
ttwie niemieckiem. Reklamacye nie- 


A BO PL A MA PORA | PRA m wr E 


Na prowinóyi mieżiętzńiw 2 kór. 70 lu 
kwarti 6 kor W państwie nie- 


misokiem oi! „dit w Innych opieczętowane nie podlegają opłacie 
państwach e 12 kor. Zmiana pocztowej. — Rękopiśów ródakcya nie s 
adresu 40 hal KWTADA. 

— i i  B.ei taczera iatki i i i Adron Bad il. és, TOMAS 
orm" 44M Wychodzi codziennie o godz..5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i' świąt: Naros Ras uii TOSHI LI 

10 hbal. Bk 10. 
OAŁORZENIA (uaoaty) T Administrnoya „Śłosu Naroda*, ulica św. Tomasza L. 35, —. Od miejsca za wiersz drobnem płamom (petiż) za plerwszy raz 20 kśleżzy, za każdy następny me 1 Mal, skład tabelazycźny, Weba a tz JM. ge 
pierwszy ras, kady nadiępny [5 hal. Nadesłane po 60 hal. od więrgza za każdy ras, Nakzologi Itd, 80:hal. Załączniki do: „Głosu Naroda“. (próspekty,. cyrkularze, yłoszania itp.) przyjmuje się zu cône 2-wor. ok MO egr. dla ramiejkcowyth, a 1 k. ol 100 og: Gh “4 
Scowych preasmertaterów. Zamiejacowo ogłoszenie przyjmuje we LWowie S. Sokolowski (Pasaż Hausmana) w Wiedniu. Hassenstein &. Vogler, M. Dukes,- H.: Schaloky E. Braun, R. Mosse, H. Friedl; A. Joomio w Aptworpt Joias & Cie, Annoacon-Expeditioh „Propagaati", 


Györi & Nagy. w Berliplo-F> E. Coe. w Budipeszvie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Eorette. Jules Fortin & Ole, de Rigzkowski. 


7 rowo- ore 
Magazyn broni 


£ | pod firmą 
R. Glinecki i Bi Wierzejski 
w Krakowie 
ulica Szewska L, 2. 
półóta bogaty wybór broni wszelkich” syste- 


mów; przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz właśną pracownię I warsztaty reperacyjne. 


co 


Pogromcy Galicyi. 
Otrzymujemy następujące uwagi: 
Bledna Galicya ! 

Grondią ją pruscy hakatyści I „istinno: rus- 
cy“ ałowianefile. Qromią za to, że wydana 
„na lup“ polskich rządów i pólskiej oświaty, 
jest ogniskiem „reakcyj, ciemnoty i płytkie- 
go sżowiniemu*, jest „atajnią Auglasza*, do 
oczyszczenia której coraz energiczniej zable- 
rają się nadnewscy „Opiekunowie* Słowiań* 
szówyzny z neosłowiańskiin grafem Bobriń- 
skim na czele. 


Zarówno Berlin, jak i Petersburg już da-|” 


wno odsądził Galicyę od jakiejkolwiek mo- 

ralnej wartości.. Według. naszych „pruskich 1 

rosyjskich „przyjaciół* — na miano „Abde- 

2 zasługuje Galicya dlatego, że nie zaznha- 

A dobródziejstw pruskiej „kułtury* I mos- 
kiewskiego knuta.., 

Ta ptosenkś pruskiej í rosyjskiej hakaty 
jest nam dobrze znaną i nikogo już nie dsi- 
wi.. Jedyny zakątek Polski, wolny od'prus- 
kich i rosyjskich rozbojów — musi wywoły- 
wać wśród naszych wrogów furyę wściekło - 
ści, która przejawia się przynajmniej bezsll- 
nem miotaniem kłamstw i Oszczerstw... 

Dotychczas wszystko w porządki. Nie- 
stety, obecnie' „istinno-ruscy" pogromicy Kra- 
kowa i Galicyi znaleźli nowych Sprzymie- 

__rapńców — . wiród jliteratóv: warszawskich! 
P. Nowaczyński głoszone na szpaltach „Now. 
Wremfieni* tezy ubrał w formę sztuki, a w 
jego Ślady postło kilku innych publicystów 
1 literatów, którzy urządzili formalną nagon- 
kę na Kraków | Galicyę! 

Może to tylko dozwolona i pożądana 
krytyka?. Bynajmniej. Krytyka może wystę- 
pować przeciw poszczególnym przejawóm, 
kierunkom i faktom... Ta potępia się wszy- 
stko w czambuł — tu całe miasto t cały 
kraj piętnuje ;się jako coś — godnego po- 


To napaść zupełnie w stylu rosyjskich 
czarnóBecińców! To woda ma ich młyn w ta- 
kiej włańnie chwiłi, kiedy tej wody, wobec 
amtyrosyjskich nastrojów, najbardsiej potrze- 
bu 
r. Bobrińecy, Mienszikowy mogą sacie- 
rać z radością ręce mogą tryumfować.. Po 
prióezytemiu utworów pp. Nowaczyńskich i 
Gultńskich z pewnością tak monologują: 

"=A 00 nie mówiiiśmy to zawsze. CO 
warte połskie szkoły, półekie uniwersytety i 


+ zzo POEZTPEREE CYL 


77 STANISLAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Wsżystko odbyło się pięknie, uroczyście, 
z przecież teh i ów odchodził z uczuciem 
częściowego zawodu, — Jedno pytanie wy- 
biegało na wszyskie usta. 

— Książę wódz naczelny, czemu się nie 
ukasal ? 

— Włnien był IŚ6 na przedzie. 

— Ozy stracił do nas serce ? 

— Może pamięta... 


I wrażliwa dusza tłumu, ućzuła na dnień 


sumienia, niejasny wyrzdt, żal niejasny, A 


przytem mały smutek, jakby mara złych 


przeczuć przeleciała nagle nad miastem i mu- 
anęła je niewidzialnymi skrzydły. Nastrój ten 
udzielił się silniej jeszcze niektórym jedno- 
stkom. Odesuł to na sobie Tadeusz, gdy ze- 
gkoczywazy z siodła, po odbytym wjeździe, 
mnalasł się w tłumie, w towarzystwie kapi- 
tana Dłuskiego, z którym zaprzyjaźnił się 
w Krakowie. Uświadomił sobie naraz, że 
w tej chwili pożegnał coś nieodwołalnie, że 
te dnie, które zostawiał za sobą, były to ja- 
sne pięknie dnie, które się już nie powtórzą. 
Nie poddał się wszakże nachodzącej go na- 
wpół świadomie melancholii, uznając ją za 
miedorzeczność. Przedzierał się przem tłum, 
abcąc.. Big „co najrychlej do. mie. 
mzkania pani Zabielskiej, gdzie spotkać się 
miat z żoną i gronem %Hższych przyjaciół. 
Mi *mu już prsy wjeździe jasne twa- 
*zyczki Pauli -| Krzysi. Gdzieś w pobliżu bra- 


Dom komisowy i spedycyjny 


ljenia, po których następowały pożęgnania 


polska autonomia ? 00 innego u nas, pod 0= | członków: parlamentarnej grupy narodowo- 


piekuńczymi rządami Rosyi! Myśmy z P 
ków zrobili kulturalnych ludzi, a beż nas, to 
nawót Kraków, siedziba Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej i jedynej polskiej «Akademii nauk i 
Akadęmii sztuk jest tylko abiorowiskiem 
idyotów, jak- to' iak-pięknic-przedstawił p. 
Nowaczyński... 

Pp. Nowaczyński i jego sekundanci zasłu- 
żyli też niewątpliwie nawdzięczność.., rosyj: 
skich pogromców Galicyi.. Teraz właśnie ich 
elaboraty o ahbderytyzmie galicyjskim na- 
bterają szczególniejszego znaczenia. Z Jednej 
strony Galicya jest tak naiwną, że gotowa 
bronić  orężnie swojej „zgnilizny moralnej“ 
przed „cywilizacyjnymi*: wpływami rosyjskiej 
nahajki! Z drugiej strony — nacyonałiści 
rosyjscy, szykujący” się do zdobycia, Galicyi, 
wysilają się, aby przekonać zaciekłych abdo: 
rytów gaHcyjskich-o dobrodziejstwach, jakie 
spłytą na Galicyę z rosyjskiego knuta... 

I w takiej chwili roslega się w Warsza- 
wie donośny głos pp. Nowaczyńskich i>Gru- 
bińskich. Kraków-z6 swą: swobodą. życia kul- 
turalaego 1 narodowego, z ogniskiem pol- 
skiej nauki, ze skarbami pamiątek — to 
gniazdo idyotów, to pośmiewisko całej Pol- 
ski! Stwierdzają to publicyści i literaci, już 
ap pruscy i „istinno-ruecy*, ale: warszaw- 
scy 
Z tego zać wypływa: jaany, jak słońce 
wniosek, który z pewnością warszawscy po- 
gromcy Galicyi tylko przez skromność po: 
zostawili w cieniu. Skoro właśnie ten jedy- 
ny zakątek ziemi polskiej, gdzie Polacy rzą- 
dzą: się sami, stał się najgłupszą. w. całej 
Polsce Abderą — to musimy szukać zba: 
wienia — w rosyjskiej nahajce... 

To Jest właśnie „oryentacya* pp. Nowa- 
czyńskich — jakby zamówiona ad usum ro- 
syjskich adobywców (in spe). Galicyi. 

Przypuszczam, że ocenią oni należycie 
zasługi swych: warszawskich: sojuszników... 
P. Nowaczyńskiego czeka może nowa me- 
tsmorfoza w jego karysrze.. Z krakowskie- 
go sowizdrzała przelstoczył się on w War- 
szawie na „wielkiego“. pisarza — w styl 
hakatystyczno-antypolskim. Obecnie moża, 
zasiąść przy jednem biurku redakcyjnem — 
choćby s samym Mienszikowem i sięgnąć po. 
tytuł jakiego... „sowietnika*... 

Zresztą obecna. furya anżygalicyjska pe~ 
wnych publicystów warszawskich daje dużo, 
do myślenia.. W Petersburgu krzyczą „kura 
na Galicyę". Oui jakby na tę samą komendę 
wołają: „Galicya to bagno, te zgnilizna, to 
Abdera |“ i 

Co za sgodność i harmonia | Należy; tyl- 
ka oczekiwać, że gdy wybuchnie wojna, hor- 
dy kozackie na podbój galicyjskiej Abde- 
ry poprowadzą w bratnim uścisku pp, Bo 
brińscy i Nowaczyńscy... S. Ch. 


Debata polityczna 
w Kole polskiem. 
Wiedeń, 9 marca. 


Wozaoraj popołudniu odbyło się ponie dze- 
nie Koła Polskiego; zwołane na życzenie 


my tryumfalnej stały tam zarumienione x bły- 
szczącemi oczyma, z rękami pełnemi kwiatów, 
a miały ich spory zapas i szafowały nimi 
hojnie, rzucając „Je powracającym wojakom. 
Jemu dostać się miała szkarłatna. róża, ale 
podchwycił ją w lot kapitan Dłusk! i zatknął 
tryumfalnie za obszlegi munduru.. A jak ju- 
nacko podkręcił przytem wąga, jak zabójcze 
spojrzenie rzucił dwom ślicznym kobietom. 

adeusz uśmiechnął się na to z uczuciem 
wyższości i miał ochotę pochwalić się jak 
dziecko: „Moją jest róża i moją ta, która ją 
rzuciła”. 

Nie było to oczywiście pierwsze jego spo“ 
tkanie z żoną od dnia ślubu. Odwiedzał ją 
kilka razy w czasie kampanii, ale sawaze- 
na krótko, Były to dla obojga. godziny upo- 


bez końca, a potem listy, pisane na biwaku 
ńzęsto pod gradem kul. Teraz dopiero, rog- 
poczną naprawdę wspólne życie. Tadeusz: 
miał w kieszeni urlop 1 zamierzał wyjechać 
do domu wraz z młodą żoną. Czas już było. 
dać ją poznać ojcu, przedstawić rodzinie, Na. 
myśl o tem, żał mu się jednak zrobiło tych 
krótkich, wykradzionych wojnie chwil, które 
spędzał często między jedną a drugą bitwą. 
Były to przeżycia. chwili obecnej, mie tro- 
szesące się © przeszłość, nio przyszłość, do- 
skonałe oddanie wzajemne, upojna radość. 
nawet w tęsknocie rozstania. Wszystko to 
było. już poza.nim. Nasuwały się teraz nowe 
potrzeby i obewiązki nowe, trzeba było we” 
pcbnąć życie w powszednie karby. 

— Nie wiecie kolege co się stało s na- 
szym wodzem— zagadnął go nagle Dłuski — 
widziałem go przecie u wejścia do miasta. 

— Í ja także — odparł Tadeusz — zje- 
chal był trochę w bok, jakby chciał slustro- 
wać całość dywizyj. 

— Dobył następnie pałasza i zakomende- 


'tralnógo. Takim ni 


demokratycznej, którzy zażądali, by prezy” 
dyum Koła złożyło sprawozdanię s -pertrak- 
tacyj, jakie na terenie wiedeńskim toczyły 
sią w sprawie sejmowej reformy wybor- 


czej. 
W. odpowiedzi na. zapytanie- posła; Dra 


Buxka .prezea Koła:Dr Le0 oświadczył, że 


pertraktacye, jakie toczyły sią w sprawle 
reformy wyborczej do. Sejmu galicyjskiego, 
miały charakter prywatny, a za cel wyró: 
wnanie trudności i nieporozumień w spra- 
wie tej reformy! 


Rezultatem" tych wiedeńskich pertrakta- 
cyj Jest nadzieja, że będzie możliwa zwola» 
nie komisyi dla'reformy wyborczej do Sej- 
mu i pomyślne rozwiązanie tej kwestyi. — 
Inne wiadomości, dotyczące tych=pertrakta- 
cyj, nia odpowiadają prawdzie. 

Dr Kozłowski wyraził zdziwienie, że 
sejmowa grupa „centrum“, licząca 17 człon 
ków, do wzięsia udsiału w konferencyach 
nie została zaproszona. Dr Kozłowski zwró- 
cit się przeciw. prowadzeniu pertraktacyj w 
Wiedniu, gdyż -<sprawa sejmowej reformy wy: 
borczej, jako sprawa wyłącznie krajowa, po- 
winna być „od aarodu do narodu* w. kraju 
załatwiona i rozwiązana, 

Prezes Dr L60 powtórzył dane poprze- 
dnio oświadczenie. 

Poseł Zamorski postawił rezolucyę tej 
treści, że Koło Polskie przyjmuje do' wiado- 
mości oświadczenie swego prezesa, iż roko- 
wania w sprawie reformy wyborczej nie 
miały charakteru oficyalnego i- wiążącego. 

Przeciwko tej rezolucyi wystąpili pp. Dr 
German i Wróbel, podczas gdy pp. Dr 
Głąbiński, hr, Skarbek i Korytow- 
ski w pramówieniach swych zaznaczyli, że 
niezrozumiałą jest „opozycya przeciwko ofi- 
cyalnemu przyjęciu do wiadomości oświad- 
czenia prezesą. 

Poseł Haller wyraża zadowolenie z po- 
wodu stwierdzenia przes prezesa nieoficyal- 
ności rokowań, gdyż wiadomości dzienników 
budziły obawy, że do tej wyłącznie krajowej 
sprawy wprowacza wpływy rządu cen. 
cyalńym obradom, ma 
jącym na celu usunięcie wszelkich trudno- 
ści dla komisyi sejmowej reformy wyborczej 
nicby zarzucić nje można. P. Haller nie wi- 
dsi też powodu Bieprzyjęcia pierwszej. axnęści 
rezolucy! posła Zamorskiego, podkreślsjącej 
nieofłcysiny oharaktar rokowań. Przy tej 
aposobności wyraził p: Haller ubolewanie, że 
część członków Koła polskiego, postępując 
wbrew uchwałom Koła, które przeprowa- 
dzenie Banacyi finansów krajawych jak i 
sprawę kolei lokalnych postawiło na czoło 
swego programu i utrudniają postęp prac 
parlamentarnych, szkodziło w ostatnich cza- 
sach interesom całego kraju i cbniżało zna- 
czenie i wpływ polskiej reprezentacyi parla- 
mentarnej. Sprawa reformy wyborczej sej- 
mowej, niewątpliwie bardzo ważna sprawa 
krajowa, nia może wpływać na usuwanie na 
plan dalszy kwestyi tej wagi, jak przepro- 
wadzenie małego planu finansowego, z któ- 
rego do skarbu krajowego wpłynie kilkana: 
ście (około 20) mil, K, umożliwiając i sana- 


cyę finansów krajowych bez ponownego pod- 


rował: „naprzód marsz”. Ruszyłem więc z 
moją kompanią jak inni, sądząc, że jedzia 
x nami. 

— Nie w smak mu może pośzła ta bra- 


ma tryumfalna i sziumne owacys. Samotni-. 


kiem jest w duszy | brzydzi się“ wszelką o- 
stentacyą. ) 

— A może — zakonkludował kapitan — 
chciał okazać miastu urazę, a jeśli tak to w 
swojem prawie był. Nie sztuka w powodze- 
niu chwalić i pod niebiosa wynosić. Bohate- 
rem był i wpierw, a jak go żegnali. 

Rozmawiając w ten sposób, przeciskali 
się wciąż dalej, ale szło im niesporo. Wszę:. 
dzie tłok, a w dodatku mnóstwo sanek i sa- 
neczek, a w nich damy starsze i młodsze,. 
kiektóre z dziećmi, 

Stanowiło to często zaporę nie do prze» 
bycia, bo znajomi zatrzymywali się dla ro- 
zmowy i wymiany wrażeń. Ładne twarzy- 
czki elegantek warszawskich, zarumienione: 
od wiatru, wychylały się z pod fantazyjnych 
kołpaczków i-aksąmitnych, różnokolorowych: 
kapotek. 

Dokoła nich uwijali się, jak ćmy, lecące. 
w światło, cywilni eleganci, 
żarliwie ostatnią godzinę swego znaczenia, 
bo wraz z powrotem wojska czuli to nie- 
stety, przyjdzie im znów zejść na szary 
koniec. 

Tadeusz z Kapitanem, uwięźli parę razy 
w g£adatltwej ciżbie, nie mogąc ruszyć kro- 
kiem. Stali tak czas jakiś w pobliżu oży- 
wionej grupy, w której wodziła rej pani pre- 
fektowa Nakwaska, osoba nie tyle piękna, 
co pełna kycia, mająca główkę nić od para- 
dy i Języczek wcale obosieczny. 

Sypały się dokoła niej żarty, epigramy 
i nowinki światowe. Pani prefektowa była 
dz!'ś mniej wymowna niż zwykle, czuła Się 
odpowiedzialną za całe dzisiejaze. przyjęcie, 


wyzyskujący : 


16.3. Bulicz 


wyższenia dodatków do podatków krajowych, 
obciąkających całą ludność, jak i regulacyę 
płac nauczycieli ludowych, 

W końcu swego przemówiienia p. Hal- 
ler: polemizował = hr. Skarbki om, któ- 


ry poprzednio wystąpił słusznie przeciw nie- | 


dostatecznemu informowaniu Koła przez pre- 
zesa 0 tem co się „w polityce dzieje“, Zaś 
bez słuszności czynił zarzuty, że rząd igno- 
ruje najważniejsze postulaty Galicyi — gdy 
zwiekanie z załątwieniem planu finansowe- 
go nastąpiło głównie z przewiny niektó- 
rych grup Koła polskiego, które oświadczy 
ły dobitnie, że załatwienie planu finanso- 
wego może.przyjść do skutku dopiero po 
załatwieniu sejmowej „reformy wyborczej, 

W głosowaniu nad rezolucyami, przed- 
stawionemi przez poszczególnych posłów, 
wniosek p. Zamorskiego przyjęto tylko 
w pierwszej części, stwierdzający nieofi- 
cyalny charakter wiedeńskich konferencyj 
w sprawie galicyjskiej reformy wyborczej — 
część drugą wniosku, mówiącą o niewią- 
żący m charakterze tych pertraktacyj, odrzu- 
cono, Z rezolucyj przedstawionych przez hr, 
Skarbka akceptowano pierwszą, wzywają- 
cą prezesa Koła polskiego, aby na Konwen- 
cie seniorów zażądał postawienia drugiego 
czytania przedłożeń finansowych, jako pierw- 
szego punktu porządku dziennego najbliź- 
szego posiedzenia parlamentu. 

Komplet na wczorajszem posiedzeniu Ko 
ła był słaby. 


„Komedya węgierska. 


Ostatnie wypadki węgierskie robią wra: 
żenie niedostatecznie przygotowanej kome- 
dyi. Aktorów znaleść można we wszystkich 
obozach, począwszy od ławy ministeryalnej, 
a skończywszy na kierownictwie partyi 80- 
cyalistycznej. Komedyą jest cały gabinet Lu- 
kacsa opierający się -na większości, którą 
gam gobie stworzył przekupatwem i gwał- 
tem, — komedyą jest parlament złożony z po. 


słów. pozbawionych wyborców, którzy man-' 


daty swoje zawdzięczają wyłącznie rządowi, 
kemedyą jest opozycya, Która, po najhałaś- 
liwssem srożeniu się, w chwili rozatrzygają- 
odj znika z wdowni, pozostawiając plac wol-| 
ny wszelkim ekeperymentom rządu — ko- 
medyą jest cała akcya aocyalistów, którzy 
mies acami całomi zapowiadali nieprzejednany' 
powszechny strajk — a gdy przyszło tę 
groźbę wykonać, zadowila.li się Śmieszaie 
bladym i nic nie znaczącym manifestem, 

Qiy sę czyta cpiay tych wszystki:h pole-. 
mik i rozpraw, gdy się słyszy Ram:ejętna 
pogróżki, najgr:źaiejazb frazeBy, deklamacye 
paąstrejone na ton najwyższy — | w koficu: 
widzi sę rezultat tych walk zapuwiadających 
co najmniej wojnę domową, mimowo:l na- 
suwa Się pytanie: qui trompe ton 1ci? — 
kogo ci ludzie chcą oszukać? 

Być może, że oszukują przedewszystkiem 
wzajemnie siebie — prawdopodobnie jednak 
rozgrywa Się ta cała komedya częśsią pod 
adresem Wiednia, częścą dla tych mas wy- 
borczych — które. ostatecznie istnieją I na 
Węgrzech pod skorupą kliki żydowsko-biu- 


które było właściwie jej pomysłem, a co Bię 
tyczy mowy.. Gdy winszowano jej pięknego 
talentu oratorskiego męża, po ustach jej 
przelatywał niesnaczny uśmieszek, Czy do- 
myślają się słuchacze, że to właściwie ona 
co prawda najgorętsze swroty miały na ce: 
lu księcia, a ten zawiódł. Mówiono 1 tu o je- 
go nieobecności, komentując ją rozmaicie. 

— Damy z pod Blachy świeciły. także 
nieobecnością — zauważył ktoś, 

— Niezupełnie — zaprzeczył cywilny ele- 
gant — zauważyłem w tłumie dwie nale- 
żące do tak zwanej Blachy nieofcyalnej, a 
jedna z nich jest podobno... 

— Nową gwiasdą — dokończyła pani Na- 
kwaska. 

r — Któż to jest? — zapytało kilka gło- 
sów. 

— Tes, o której mówiono tyle zeszłej jo- 
sieni. U niej to zaakoczyło księcia wypowie- 
dzenie wojny. 

— A więc pupilka, czarująca pupilka. 

— Pomywaczka! — rzuciła wzgardliwie 


|jedsa z dam. 


— Raczej przebrana Księżniczka — za- 
przeczy? z pewnem zgorszeniem podżyły re- 
ferendarxz. — Piękność to pierwszorzędna, 
świadcsącz 0 zawsze równie wykwintnym 
smaku naszego bohatera, a co się tyczy po- 
mywasczki, „c'est de histoire ancienne“ *). 

— I ta ustąpi zapewne wkrótce miejsca 
nowemu bóstwu. 

— Vaubanowa postara się o to, ona to 
uknuła cały romans. 

— Jest w: tym kierunku niestrudzona. 

— Udaje się to jej stokroć lepiej, niż po- 
lityczne kabaly. 

"I tak biegła dałej wymiana zdań, a wła-. 
Śdiwie nowinek. Puste to było, lekkie, bez- 


*) To stare dzieje. 
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Zabawki letnie ogro- 
dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 
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rokratycznej, rządzącej tym krajem od lat 40 
i potrzebującej ciągle takich właśnie sposo- 
bów, aby się u władzy utrzymać. 

W każdym razie są to ostatnie podrygi 
systemu niemoralnego i sprzecznego s du- 
chem czasu, zainaugurowanego przez ojca 
dzisiejszego prozydenta Izby sejmowej, a po- 
legającego na oddaniu kraju na pastwę oll- 
garchii madiarsko-żydowskiej i utrzymaniu 
fikcyi madiarskiego jedynowładztwa w pań- 
stwie, którego */, ludności nie należy do na- 
rodowości ma iarskiej. 


System ten utrzymywał się dotąd dzięki 
najsztuczniejszej na świecie ordynacyi wy- 
bozczej i pobłażliwości Korony, która nie 
mogła xzdecydować się na krok stanowczy, 
obawiając się wywołania niebezpiecznych 
wewnętrznych zamieszek; klika, rządząca na 
Węgrzech, jest jeszcze zbyt potężna i zbyt 
wpływowa, aby ję nawet powaga Korony 
mogła odrazu uśmierzyć. W jej rękach znaj- 
dują się waxystkie środki finansowe kraju, 
cały aparat biurokratyczny, » popiera ją mie 
lion żydów i całe mnóztwo ludzi, ciągnących 
znaczne korzyści z obecnego stanu rzeczy. 
W obozie przeciwnym znajdują sią Słowianie 
i Rumuni, traktowani jak niewolnicy, wyzy- 
skiwani i prześladowani — i ta najliczniej 
Sza, ale i najubożssa część ludu węgierskiego, 
która s przywilejów kliki nte ma żadsezgo 
pożytku, z y 

Nie pora jeszcze na tych żywiołach bū- 
dować odrodzenie Węgier. 

Więc i Korona milczy, chociaż dobrze ro- 
zumie, że rządy kliki żydowako-madiarsko- 
liberalnej uniemożliwiają monarchii przepro« 
wadzenie jej zagranicznego programu i ko- 
pią przepaść pomiędzy Austro- Węgrami a ca- 
tym Światem słowiańskim. 

Jednakże, pod naciskiem Korony, bez'u- 
działu opozycyj, a przy cichej zgoduie socya- 
listów, uchwalono wreszcie nową ordynacyę 
wyborczą, która powiększa cokolwień tičszbe 
wyborców, utrwalając jednocześnie bezwzglę- 
dng przewagę żywiołu madiarskiego. Uchwa- 
lono ten oceń reformy w nadziei, że w ten 
sposób zamknie się raz Ra zawsze dostęp do 
pariamentu żywiołom radykalnym i nioma- 
diarskim. 

Czy ta rachuba jest zupełnie słuszna i 
trafna, okaże przyszłość, ale to jest już dziś 
pewnem, że reforma uchwalona przez parla- 
ment Lukacsa nie uspokoi wrzenia wśród 
ludów niamad'arskich, które tem dotkliwiej 
odczuwać będą swoja upośledsenie. 


myślne plotkowanie koteryjnego światka. 
Młodsi oficerowie przymusowo uwięzieni w 
tłumie, słuchał! zrasu z roztargnieniem całej 
tej gadaniny, løcz po kilku już pierwszych 
zdaniach Tadeusz zrosumiał, że dutyczy go 
ona bliżej, nik to mógł przypuszczać, Rzucił 
sią z oburzeniem, jakby chciał zmusić do 
milczenia fozmowną gromadę, ale waet po- 
miarkował się i zagryzł tylko wargi w bez- 
siinym gniewie, Wszak niczyje imię nie so- 
stało wymówione i nic nie upoważniało go 
do głodnego wkroczenia. Posłał więc tylko 
nienawistne spojrzenie gadatliwym damom i 
zakarbował sobie w pamięci twarz uałużne- 
go referendarza. Dłuaki zauważył jego roz- 
goryczenie, lecz przypisał je innym przy” 
czynom. 

— Smiejcie się s tego kolego — rekl — 
to już takie szczęście naszego: księcia, że 
gdzie stąpi, przypisują mu jakieś amory, a 
on ma już tego wazystkiego dosyć. Widzie- 
liśmy” przecie w. Krakowie, jak mu było nie 
na rękę, gdy za nim ta cała damska Blacha 
sjechała. 

— Głupie, nikozemne plotki — wybu: 
chnął Tadeusz. 

— Smiejcie się z tego, mówię wam — 
powtórzył Dłuski. — Z kobietami zresztą 
trudno, na pałasze rąbać się nie pójdą, a pło- 
che słówko wartko im z różanych ustek wy- 
leci. Darować człowiek musi, rad mie rad. 
Rzecz inna, ci tam cywilni eleganci, z tó- 
rych żaden prochu nie wąchał, a pozwalają 
sobie lekko' prawić 0, wodzu naszym, 0. tym, 
w którym skupia się dziś cała myśl polaka 
i polska siła, z tymi wartoby się poracho- 
wać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zdaje się również, że nawet przy tej dro- 
bnej zmianie obecnej ordynacyi wyborczej, 
będzie niepodobieństwem utrsymanie u steru 
spółki Tiazy-Lukacsa. Przyjdą sapewne nowi 
ludzie tego samego pokroju, ale mniej bez- 
wsględni i zmieni się większość, bo nie sam 
aparat administracyjny decydować będzie ò 
wyborach. 

Wiąc może ule wszystko pozostańie po 
dawnemu, ustaną tylko: dawny chaos i fik- 
cya jednolitości narodowej kraju, tak różno- 
rodnego właśnie pod względem etnografi 
cznym. 


Sytuacya. 


W ostatnich dniach położenie międzyna- 
rodowe i połeżenie na Bsłkanie układa się 
w ten sposób, że najwiękai nawet optymi- 
ści tracą nadsieję, aby udało się wreszcie 
przybliżyć tak upragnioną chwilę powszech- 
nego uspokojenia. 

A więc, sprawa demobilizacyi austryacko- 
rosyjskiej nie postąpiła ani krokiem na- 
przód, gwałtowne, a przybierające wpro» 
potworne rozmiary zbrojenia Niemiec, Fr.o- 
cyi i Rosyi, dezoryentują kompletnie przyja- 
ciół pokoju „sa każdą cenę*, a stan rzeczy 
na Bałkanie jest tego rodzaju, że nietylko 
jest groźnym narazie, ale mieści w sobie 
zaród bardzo poważnych komplikacyj w przy- 
azłości. 

Co się tyczy demobilizacyi, to jeżeli 
przyjdzieonawogóle do skutku, nie 
należy się spodziewać, aby poprzedził ją ja- 
kiś wspólnie ułożony komunikat auatryacko 
rosyjski. Tak dunoszą do „N. Fr. Pregse* s 
Paryża, przyczem korespondent tego dzien- 
nika zapewnia, rzekomo z dobrego źródła, 
że wprawdzie do zupełnej demobilizacyi nie 
przyjdzie, ale że stan prezencyjay wojsk, sto- 
jących po obu stronach granicy Kkostanie o 
1, część zmniejszony. Jeżeli tylko tyle ma 
być rezultat sm miwyi H ohenlohego dv Pe- 
teruburga to zaiste niewielkim jest ten 
rezultat. 

W sprawie projektowanych sbrojeń nie- 
mieckich ogłosił wreszcie berliński „Local 
Anseiger* autentyczne szczegóły. Bramią o- 
ne w ten sposób: 

Ogólne powiększenie wynosić 
będzie rocznie 68.000 ludzi, a więc w 
ciągu dwóch lat 4.000. oficerów 
15000 podoficerów i 117.000 żołnie- 
rzy. Z tych żołnierzy przedewszystkiem 18 
pułków, które mają tylko dwa bataliony, 
otrzymają trzeci batalion ; oprócz tego wzmo- 
. eni się kompanie, a kompanie korpusów gra- 

nicznych otrzymają wyższy stan. Dalej bọ- 
dzie utworzonych 6 nowych puł 
ków kawaleryi, które przeważnie będą 
przydzielone do korpusów granicznych. No- 
we przedłożenie zażąda dalej 30.000 koni, 
tak, że w przyssłości każda baterya także 
do éwicseń wojskowych będzie mogła wyru- 
ssyć s 6 armatami i odpowiednią liczbą wo- 
zów x amunicyą. 

Ponieważ nowe zbrojenła przeprowadzone 
będa z punktu widzenia silnej ochrony 
granic, muszą także forty być sao- 
patrzone wodpowiednio ciężką ar 
tyleryę. Przedłożenie przewiduje utworze- 
nie nowych batalionów artyleryi 
pieszej, które otrzymają samodzielne 
oddziały karabinów maszynowych. Dalej u- 
tworzone będą osobne Kompanie reflekto- 


w. 

Luki w trenie wypełnione będą przes u- 
tworzenie nowych formacyj. Dotychczaso- 
wych 5 batalionów telegraficznych prawie 
się podwoi, a pionierzy otrzymają o 6 no- 
wych kompanij więcej. Wreszcie przedłoże- 
nie przewiduje także uzupełnienie wojsko- 
wych zakładów wychowawczych. 

Zbrcjenia Francyj, znajdujące swój wy- 
ras w saprowadseniu trzechletniej służby 
wojskowej oras w żądaniu miliarda franków 
na cele wojskowe, przes rząd postawionem, 
omawialiśmy już poprzednio. Dziś zasnacza- 
my jedynie, że te zbrojenia francuskie, wy- 
wołane zbrojeniami niemieckiemi, wywołały 
znów zbrojenia Rosyi, która, jak to już do- 
nosiliśmy, podnosi znacznie kontyngent re- 
kruta, powiększa ilość korpusów, wznosi 
nowe twierdse, odbudowuje w przyspieszo- 
nem tempie marynarkę wojenną it. d. Krótko 
mówiąc, skutkiem tych ciągłych zbrojeń 
tworzy mię błędne Koło, z którego niema 
wyjścia w stroną powszechnego uspokojenia. 
Tak swany „sbrojny pokój“ stał się nie- 
szczęściem już nietylko dla Europy, bo nawet 
Stany Zjednoczone i Japonia wciągnięte zo- 
stały w wir zbrojeń i niemających końca 
1 mtary. 

Gdy tak się zbroi cała Kuropa, Austro- 
Wọgry nie mogą także pozostać w tyle. 
Zapowiedzisne powiększenie kontyngentu re 
kruta jest dopiero pierwssym ogniwem w 
łańcuchu tych zarządzeń, które będą mu- 
siały zostać przeprowadzonemi w dziedzinie 
wojskowości, jeżeli monarchia austro-węgier- 
ska niema w tyle pozostać za swymi sąsia- 
dami 1 sojusznikami. 4 

Ale, jeżeli te wszystkie sbrojenia wą 
grośnemi przygotowaniami dla przyszłości, 
to bezpośrednio groźną jest sytuacya na Bał 
kanie. 

Podjęte prees mocarstwa pośrednictwo 
pokojowe, zdaje się, że zrobiło zupełne fiasko. 
Wprawdzie Turcya przyjęła je bardzo skwa- 
piwie natomiast rządy państw związku 
bałkańskiego dały odpowiedzi wymijające, 
tak, że sprawa zawarcia pokoju między niemi 
a Tureyą znów utknęła. 

Kwestya oznaćsenia granic przyszłej n.e 
gawiałej Albanii, względnie; eznaczenie dost4 
pu Serbii do m. Adryatyckiege, także nie 

o naprzód, chociaż zsjmuje elę nią 
od stycznia konferencya ambasadorów w Lon- 
dynie. Serbowie, usadowiwszy nę w Du- 
raszo i San Qiovani di Madua, ani 
myślą stamtąd ustąpić i owszem ściągają 
coraz więcej sił w tamte strony pod pre- 
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tekstem niesienia pomocy  Csarnogórcom, 
którzy nie mogą zdobyć Skadaru. Wedle 
zaś najsolenniejszych zapewnień, głoszonych 
s Wiednia, sajęcie na stałe przez Serbów 
pewnych punktów nad m, Adryatyckiem sta- 
nowiłoby „casus belli“ dla Austro-Węgier. 
Csy hr. Berchtold sdobyłby się w danym 
razie, na to, aby w czyn zamienić awe 
grośby — to powinna najbliższa przyasłość 
oKasać. 

Zdobycie Janiny przez Greków nie 
uprościło wcale sytuacyi na Bałkanie. Przede- 
wszystkiem Grecy będą teraz mieli pretensye 
do posunięcia dalej na północ awych gra 
nic kosztem przyszłej Albanii, następnie zaś 
sojusznicy bałkańscy, ośmieleni powodzeniem 
jednego z pomiędzy siebie będą stawiali Tur- 
cyi coraz więcej wygórowane warunki pokoju. 

Wśród tych warunków znajduje się jeden, 
cięższy nawet, niż odstąpienie Adryano- 
pola, a jest nim zapłacenie przez Turcyę 
kontrybusyi wojennej w kwocie miliarda 
franków. Turcya jest tak wyczerpaną ekono- 
micznie I ma tak wielkie zobowiązania finan- 
sowe wobec zagranicy, że faktycznie nie 
może na ten warunek się zgodzić. Od niego 
zań nie chcą odstąpić sojusznicy bałkańscy, 
bo Kkontrybucya jest jednym ze sposobów 
poratowania ich wyczarpanych wojną skarb- 
ców. Ten punkt będzie najtrudniejszym w cza- 
sie rokowań pokojowych, które przecież kie- 
dyś się rospoczną. 


Jeszcze mały plan finansowy. 
3 Wiedeń, 10 marca. 


W sobotę 8 bm, komisya finansowa Izby 
poselskiej załatwiła mały plan flnansowy a 
po świętach Wjelkiej Nocy parlament prsy- 
zwoli 100 mil. K nowych-podatków. 

Z pięciu źródeł podatkowych wpłynie o- 
wych 100 milionów. Zreformowany podatek 
osobisto-dochodowy wskutek podwyż- 
szenia stopy podatkowej i wprowadze- 
nia wglądu w książki, oraz zaprowa- 
dzenia podatku kawalerskiego ma przy- 
nieść przynajmniej 35 mil. K. Optymiści saś 
twierdzą, że dostarczy on w kaśdym razie 
350 milionów koron. Z 36 milionów koron, 
jakiej to sumy rząd się spodziewa z pod- 
wyśższonego podatku osgobisto - dochodowego 
15 mil. K w całości przypadnie państwu i 
zostanie użytych na. wprowadzenie w życie 
pragmatyki służbowej, na który też cel rząd 
użyje 11 mil. K naturalnej podwyżki s ka- 
sowego wyniku podatku osobisto - dochodo- 
wego. Reszta z przewidzianych przez pań- 
stwo 35 mil, K, a więc 20 mil K, «ostanie 
tak rozdzieloną, że państwu przypadnie 60 
proc. (tj. 12 mil. K), a krajom 40 proc. (tj. 
8 mil K). Prócz tego państwo otrzyma wy- 
nik kasowy z podatków od totalisatora 
i napojów muaujących, który można 
w pierwszym roku wprowadzenia w życie 
podwyżki tych podatków preliminować na 
na 2 mil. K, l 

Udział krajów w małym planie finan- 
sowym — nie wliczając wspomnianych 2 mil. K 
se zwyższonego podatku osobistą - dochodo- 
wego —- wyniesie 55 mill. K, a fO z poda- 
tku wódczanego, odpowiednio podwyż 
szonego. Ponieważ przekazania na rzecz kra- 
jów dawniej wynosiły 20 mil. K, więc s sa- 
mego podwyższonego podatku wódcsanego 
„plus“ dla krajów wyniesie 35 mil. K, 

Podatek automobilowy, który już 
przed dłuższym czasem załatwiony został 
przez komisyę podatkową, użyty zostanie na 
cele konserwacyi dróg. 

Cztery przedłożenia podatkowe, załatwio- 
ne przez komisyę finansową, przedstawione 
zostaną Izbie poselskiej, Która w dniu 8-go 
kwietnia podejmie swą działalność. Generalna 
i specyalna debata nad małym planem finan- 
sowym zajmie w obradach plenarnych przy- 
najmniej trzy tygodnie, w czasie których bę- 
dzie musiało być przeprowadzonych przynaj- 
mniej 15 głosowań. Jeśli Izba panów w przed- 
łożeniach podatkowych nie poczyni żadnej 
zmiany —to będą one mogły być załatwione 
i dojrzałe do sankcyi cesarskiej już w pierw- 
szej połowie maja. 

Ale rząd, który z małego planu finanso- 
wego dla kas państwowych niezbyt wielką 
kwotę dostanie (23 mil. K z podwyższonego 
podatku osobisto - dochodowego i 2 mil. K 
g podatków: od totalizatora i napojów mu- 
aujących) będzie się musiał w jak najkrót- 
szym czasie obrócić sa nowymi źródłami no- 
wych dochodów i wystąpić s żądaniem przy: 
zwolenia mu podatku od zapałek i od 
spadków. Dochód z tych podatków mial- 
by przynieść ład w finansowe gospodaratwo 
państwa. 

Ojcami małego planu finansowego są trzej 
polscy ministrowie skarbu: Biliński, Ko- 
rytowskii Zaleski. Komisy! finansowej 
przewodniczył Dr Urban, referentem gene- 
ralnym jej był Dr Steinwender. Prace 
komisyi utrudniała wielokrotnie obatrukcya 
ruska i słoweńska, oraz socyaliści, broniący 
w komisyi zaciekle przywilejów żydowskiego 
kapitału. (rad.) 


Przesilenie w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. 


Z kół artystycznych otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Od dłuższego czasu obiegały pogłoski 
wśród interegsowanych — a w pierwszym 
rzędzie interesowanymi są artyści — że spra- 
wy w krakowskiem Towarzystwie Przyjaciół 
Sstuk Pięknych stoją źle, że zwolna, ale 
stale stacza się ono ku ruinie I że w łonie 
jego zarządu panują bardzo poważne nfe- 
snasgkli. 

Co mię tyczy plerwssej sprawy, to fakt, 
że za rok 1911 okazał się niedobór w kwo- 
cie 8.808 K i że sa rok 1912 okaże się on 
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prawdopodobnie większym jeszcze — mówi 
sam sa siebie wymownie. Drugą zaś sprawę 
dosadnie iluntruje, znane już z dzienników 
ustąpienie I-go i Il-go wiceprezesa pp.: Sta- 
chiewicza i Bóh ma, dalej sekretarza p. 
Lepasego oraz członka zarządu Dra Ju- 
liana Nowaka — wielce zasłużony preses 
Towarzystwa, Edward hr. Raczyński, u- 
sunął się już dawniej. 

Ostatnie sprawozdanie s czynności Towa- 
rzystwa podsje, że liczba członków wynosi 
zaledwie 2.389 (były lats, że Tow. liczyło 
przeszło 10.000 członków) i że frekwencya 
wystaw Towarzystwa spada i to bardzo sna- 
cznie. W r. 1911 dochód ze wstępu na wy- 
stawy był o 7.721 K niższym, niż w r. 1910, 
a o 3.495 K niższym, aniżeli w r. 1909. Kró- 
tko mówiąc, gdyby nie subwencye rządowe — 
jak to przyznaje sprawozdanie — z Towa- 
rzystwem byłoby bardzo krucho.. Do tak 
niekorzystnego stanu doprowadziła po czę: 
ści Towarzystwo krótka gospodarka osta- 
tniego sekretarea. 

P. Lepgzy, człowiek obdarzony zapewne 
jaknajlepszemi chęcismi, widocznie do saj- 
mowanego stanowiska nie miał kwalifikacyj. 
Skutkiem dość dziwacznego obecnego statu- 
tu Towarzystwa, wzorowanego po części na 
dawnym statucie, sekretarz zarządu jest „de 
facto" kierownikiem wszystkich spraw tegoż 
Towarzystwa. Reprezentuje on także Towa- 
rzystwo nietylko wobec publiczności — co 
jest rzeczą łatwiejszą, ale także wobec ar- 
tystów — co jest snów sprawą o wiele tru- 
dniejszą dla powodów, nad którymi nie miej- 
sce tu się roswodzić. 

Dopóki funkcye sekretarza Towarzystwa 
spoczywały w ręku p. Seweryna Bódhma, 
który lat czterdzieści stykał się s% artysta- 
mi, na tym punkcie nie było seysyj. P. B 6 h m, 
długoletniem doświadczeniem i wrodsonem 
poczuciem taktu wsparty, umiał rozmaite 
przeciwieństwa godzić, wiele drażliwości u- 
względniać, wogóle umiął postępować z ar- 
tystami, których niedarmo nazywają rrita- 
ble gens. 

Później amieniło się to gruntownie. P. 
Leonard Lepassy jest wprawdzie dotąd w 
czynnej służble pozostającym bardzo tęgim 
urzędnikiem państwowym. jest członkiem ko- 
respondentem Akademii Umiejętności, ale ja- 
ko sekretarz Towarzystwa Przyj. Szt. Piękn. 
nie miał szczęśliwej ręki. Uznał to najwido- 
ceniej sam i postąpił bardzo lojalnie, srze- 
ksjąc się piastowanych dotąd funkcyj. 

Co się tyczy innych, wyżej wymienionych 
członków zarządu Towarzystwa, to ustąpili 
oni dlatego ponieważ na dotychczasową go- 
spodarkę sgodzić się ale mogli. 

Nowi dwaj wiceprezesi, wybrani w osgo- 
bach pp.: Wojciecha Kossaka ! Dra Cy- 
bulakiego, znaleźli przed sobą bardzo tru- 
dne sadanie. Przy dobrej woli jednak spro- 
stają mu niezawodnie, ale tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli popchną Towarzystwo na 
inne tory, niż te, na jakich się dotąd znaj- 
dowało i jeżeli p. Køssak zechce wyko- 
rzystać awe doŚwiadosenie, które nabył jako 
prezes krótkotrwałego ale głośnego „Zera“. 

Warto przecież dołożyć trudu, aby rato 
wać krakowskie Towarzystwo Prz. Szt. Piękn. 
która tyle sastug-polgêyio dla roswoju sxtu- 
ki polskiej w ciężu swego przessło półwie- 
csnego żywota. 


Gelem uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwcześniejsze nado- 
słanie prenumeraty. 

Administracya „Głosu Narodu“. 


B. Gabrysiska, Krzysztofory, frokót. 
Wynajmuja I sprzedaje pierwzzoszędnych fta- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie ! phonale 
wa zutówzę 1a. 4% spłaty nswat dwudzinsta 
miesiecznie ses aalinxki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajoie tylke a etrzościjaw: 


KRÓW s, 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 01; 
zachód przypada 0 godzinie b minnt *8; długość dnia 
godzin 11 minnt 37, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutre we Śrudę 
św. Grzegorza, pojutrze we czwartek św, Katarzyny. 


Kraków 11 marca. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
we czwartek |8 b. m. o godz, © popołudnia. 
Na porządku dziennym między innymi: ustawa 
kanałowa o obowiązku połączonia domów z ka- 
nałami miejsk, nastawa budowiana o wysokości 
badowańych domów w naszem mieście, zaskle- 
pienie młynówki i zamknięcie rachunkowe za 
r. 1911. š 

Usuwañlo wału kolel obwodowej. Prace o- 
kgło bnrsenia wału kolei obwodowej postępują 
sżybko naprzód] 

W miejuze xburzonypch wałów powstanie 
aleja 50 m szeroka; przestrzeń pozostałą za 
nią przeznaczono do zabado* ania domami no- 
wych dzielnic. W ul. Długiej i Czystej wał ko- 
lei obwodowej zniknął zupełnie. Również w o- 
kolicy Parka krakowskiego nasyp powoli znika, 

Z końcem kwietnia lub początkiem maja 
prace około burzenia wału kolei obwodowej będą 
jaż ukońcnone. » 

Dobudowa skrzydła budynku Akademii Sztuk 
Pięknych. Wczoraj odbyło się pod przewodnie- 
twem prezydenta miasta posiedzenie sekcyi 
skarbowej Rady m, na którem zatwierdaono 
projekt dojazdu do nowego dworca towarowego 
wraz z liniami regulacyjnemi, przysnano do- 
datkowy kredyt na dobudowę skrzydła w gma- 
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chu Akademii Sztnk Pięknyóh i udzielono po- 
życzki z fundusgu arcyksięcia Radolfa. 

Z Teatru miejskiego. W sobotę 15 b. m, 
wystawia teatr krakowski dramat w 3 aktach 
p. t. „Lawina“, rozgrywający nię na tle życia. 
współczesnej Francyi. Autorem dramatu jest 
młody Polak, sżyty ze społeczeństwem francu 
skiem, p. Henryk Korab-Kucharuki, który nie 
zatracił jednak żywego kontaktu z kulturą i 
umysłowością polską. „Lawina* w jego drama- 
cie symbolizuje duszę kobiecą, która wyswobo- 
dzona przez tchnienie uszucia popada w konfiikt 
x merkantylną atmosferą otoczenia, Dramat 
traktowany jost realistycznie. Premiera sobo- 
tnia jest tem ciekawsza, że stanowi debiut 
sceniczny młodego autora, od którego Dyrek- 
cya krakowskiego teatru nabyła prawo pierw- 
szeństwa. Przyjął także „Lawinę* do wyata- 
wienia warszawski teatr „Rozmaitości*. Główną 
rolę kobiecą kreować będzie p. Mrozowska. 

II! wieczór historyczny, ursądsa grono pro: 
fesorów konserwatorrum we Środę daia 12 bm. 
poświęcając go twórcześsi J. S. Bacha. Program 
bardzo bogaty zawiera niemal wszystkie cha- 
rakterystyczne fragmenty z dzieł bachowskich 
w wykonania najwybitniejasych sił miejscowych 
pp.: P. Szalitówny, W. Hendrichówny, Czspliń- 
skiego, Skarżyńskiego i chóru mieszanego pod 
kier. W. Barabaszs, Wieczór zagai Dr Reiss 
referatem o twórszości Bacha, Bilety po 1 i 2 
korony do nabycia w kasie Starego Teatru, 

Z Towarzystwa Słowiańskiego. Najbliższe 
(V) posiedzenie Tow. Słow. odbędzie się w pią 
tek dnia 14 b, m. w sali Kopernika Coll. Novi 
i poświęcone bądzie tym razem sprawom po- 
znańskich Polaków. Zarząd Tow. Słow., wycho- 
dząc z założenia dobrze pojmowanej sprawy 
słowiańskiej, że jedną s najważniejszych jej 
kwentyj jest zabezpieczenie wBCcho- 
dnich granicPolski przed naciskiem 
izalewem germaństwa, uprosił prof. A. 
Karbowiaka, by jaka Wielkopolanin i dobrze 
znający Stosunki pod zaborem niemieckim, po- 
ruszył powyższą kwentyą Prelegent mówić bę- 
dzie na tamat „Wychowania narodowego mło- 
dzieży pod zaborem pruskim”. Zarząd T. S. 
spódniewa się, że zajmujący i ważny dla nas 
przedmiot odczytu zgromadzi jaknajliczniejsze 
zastępy naszej inteligencyi, a wśród niej poka- 
éng garść krakowskich Wielkopolan i dopomoże 
w ten sposób do zorganizowania mię w łonie 
T, Sł. sekcyi wielkopolskiej, któraby miała ża 
zadanie obronę interesów Polski pod zaborem 
pruskim oraz zaxnajamianie innych Słowian z 
położeniem naszem na kresach zachodnich. 

Koła mieszczańskie w Krakowie zaprasza 
awych członków na Walne Zgromadzenie, któ- 
re odbędzie się we Środą dnia 12 marca br. o 
godz. 7 wieczór w zali Koła mieszczańskiego 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 9, 

Towarzystwo „Kobiece Gospodarstwo Wiej- 
sklo“ — otwarło 2- letnie kuray stałe gospo- 
darstwa przy Baraneum ul. Karmelicka I, 32, 
wchodzi w to ogrodnictwo, mieczarstwo. W r. 
1912—13, jest tylko I kurs teoretyczny, przy- 
gotowawozy, w roku następnym przybędzie kurs 
II praktyczny, z doświadczeniami i demonstra- 
ioyami przy studynm rolniczew, Będnie Jn wtedy 
kompletny 2- letni kurs gospodarstwe. 

Kuray te są bardzo potrzebne, aby panienki 
obok innych gałęzi nauki, mogły nię kaxtałcić 
fachowo w gospodarstwie, Wiele panien przy- 
bywa x Królestwa i Litwy do Krakowa, dla 
nauki, nie wszystkie zdolnościami swemi I po- 
początkowem wykształceniem nadają się do stn- 
dyów uniwersyteckieh, wiele x nich uczęszsxa 
do Baraneum, te więc mogą zarazem korzystać 
z kursów gospodarstwa. 

Ohodzi nam także o córki nasze, by mogły 
kiedyć postępowem gospodarowaniem podnieść 
swoje więknze, czy mniejsze gospodarstwo i 
utrzymać ziemię w rękach polskich, 

Mamy nadzieję, że kraj da subwencyę, obe 
onie jednak utrzymuje „Kobiece Gospodarstwo 
Wiejskie” kursy te z własnych funduszów, na 
rok zuś przyszły, gdy przybędzie kurs II, wzro- 
sną wydatki do kilku tysięcy Koron. 

Wszystkich, których sprawa ta choć cokel- 
wiek interesuje, uprasza sią nsjuprzejmiej o 
przystąpienie do Towarzystwa „Kobieca Gospo- 
darstwo Wiejskie“, ażeby Jaknajliczniej poprzeć 
cel dobry, w sprawie dla Kobiet bardzo wa: 
żnej. 

Wkładkę w kwocie od 3 K do 10 K rocznie 
proszę nprzejmie nadesłać do Wnej Pani Kle- 
mentyny Schmidtowej, nkarbniczki, w Krsywaczoe 
poczta Izdsbnik, 

Prezes : Wioceprexesowa : 
Dr Stefan Surzycki Marya hr. Wodwicka 
Skarbniczka : 
Klementyna Schmidtowa. 

Nowa mleczarnia miejska. W dniu 11 bm. 
otwiera mleczarnia miejska 5 sklep przy ulicy 
Lubicz 1. 82 dla sprzedaży nabiała, Jaj i pie- 
ozywa. 

Cena mleka wynosi za 1 litr; mleko pełne 
24 h, z odsiawą do domu 26 h, mleko zbierane 
10 h, Śmietanka nłodka 72 b, śmietana kwaśna 
96 h. 

Jaja świeże po cenie 7 h za sztukę, 

Pesledzenie Rady m. Podgórza odbędzie się 
we czwartek dnia 13 bm, o godzinie 6 wieóxo- 
rem. 

Zarząd eddziała krakowskiego „Ziom: Pelakiaj'' wy- 
brany na Walnem Zgromadzeniu w dniu 27 lutego 
br., ukonstytuował się w sposób następujący: Prezes, 
szef sekoyi Jerzy Piwocki, zast., sędzia pow. Dr Ku- 
kiel, sekr., prof. Droździkowski, zast., inż, Jachymiak, 
skarbnik, prof, Bielak, zast, Dr Raczyński, Zurazem 
postanowiono odbywać dyżury w każdy wtorek od 
godz. 7—8 wieczór w nowym lokalu tj. w Związkn 
vkr. TSL. Rynek gł. Szara kamienica, gdzie się przyj- 
muje zgłoszenia na członków. 

Bnłkańskn wojsn a Polnoy — pod tym tytułene 
wygłosi p. red. Rymar odczyt w IX. Kole im, Król 
Jadwigi dnis 13 marca (czwartek) o godz. 5 popoł. 
w Domu Robotnfczym, nl. św. Tomasza. Temat nad- 
zwyczaj interesujący powinien zgromadzić wiele osób, 
wstęp wolny i dla gości. 

IX. Kols TSL. Im. „Król. Jadwigi“ dla uczczenia 
pamięci 63 roku urządza nroczysty wieczór dnia 6 
marca z łaskawym współ. prof. Koztowskiego i Lu- 
tni. Na program składają się: odczyt prof. Kozłow- 
skiego, chór Lutni pod batutą p. Wład. Lewickiego, 
deklamacye i dwa obrazki scenicmme a) „Posiew wol- 
ności” i b) „W katordze*, Początek ściśle o godz. 7 
wieczór. Wieczór odbędzie się w Domn Robotniczym 
ia ke Tomasza. Krzesła po 1 K, po 60 h i stojące 
po . 
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Włamanin. Do mieszkania słashacsy` agronomi 
Adolla Brzozowskiego 1 Bohdaua Kłopotowskiego 
przy ul. św. Łazarza 15, włamali się wczoraj nieznani 
sprawcy i skradli garderoby za 300 K. 

Do zakładu zegarmiatrzowskiogo Sprunga wła” 
mali się ubiegłej noey niewyśledzeni włamywacza, i 
skradli przeróżnych drobiazgów ga kilkadziesiąć kor. 

Pod zurzntem krndzinży kosztownego futra wac- 
tości 1000 K, aresztowała policya Tadeusza Ohudzi- 
kiowicza i Michała Krupnika. Prócz tego aresztowano 
Szymona Selzera, pasera, który to futro kapit, 


Pogoda. Dnia 10 marca termometr do- 
szedł od — 15 do- 5'4 O, — barometr wa- 
hał się. 


Dnia 11 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 749'4 mm, — termometru -+ 27 O, 
wiatr: północno-zachodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycz.). Dnia 11 marca Ciepłota 
najwyższa -|- 6.70 Celo, najniższa — [5:3 O, 
Ciśnienie powietrza 699. — Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda. 


Kronika zamiejscowa. 


Wieczór artystyczny p. Ireny Solskiej w Za- 
kopanem, który odbędzie się 12 bm. zapowiada 
się nadzwyczaj zajmując». W części konoerto- 
wej wystąpią pp. Ludwik Jasth, wirtuoz pia- 
nista i prof. Szwarcenstelin, skrzypek — ówęść 
środkową programu wypełnią sceny ze „Szkoły 
żon" Moljera, x udziałem znakomitej artystki 
w roli Hanusi, a nadto pp. Newestiukowej (A- 
gatka), Białeckiego (Greela) oraz p. Dantego 
Baranowskiego w roli Arnolfa. 

Cały dochód x wieczoru przeznaczyła arty- 
stka na miejscowe cele dobroczynne: 

„ywy Dzlennik* w Tarnowie na rzecz wię- 
Źniów politycznych odbędzie rią w sali tamtej- 
mzego Sokota“ dnia 15 bm. za współudziałem 
wybitnych sił artystycznych i litersckich kra- 
kowskich i tarzowskich. 

Inspekter szkolny łapownikiem. Z R z es s o- 
wa piszą: 

Rawizya przeprowadzona przez sędziego 
śledcz=go, p. Goldberga, w miesskaniu sasuspen- 
dowanezo inspektora Dra Karola Falkiewicza, 
dała dowody usrawianego od dłaższego czasu 
przekupstwa i to w 30 wypadkach. W biorku 
znalez!»no Kilkadziesiąt odcinków od przeka- 
xów pieniężnych, stwiordzających branie łapówek; 
ponadto skonfiskowano księgę x zapiskami, od- 
nosząsemi się do spraw przekupstwa. Na dzień 
przedtem otrzymał Dr Falkiewicz z Rady szkol- 
nej krajowej pisme, składające go = urzędu 
inspektora. Dr Falkiewicz, jakoteż wraz z nim 
sasuspendowany nauczyciel religii mojłeszowej, 
Wecker, pomostają na wolności. Stedztwo sądo- 
wa jest skomplikowane, gdyż nadużycia sięgsją 
czasów, kiedy Dr Falkiewicz piastował urząd 
inspektora w Drohobyczu, 


Cztery samobójstwa żołnierzy. Osytamy w 
„Przeglądzie przemyskim“: „I podczas pokoju 
padają trupy.. Tydzień ubiegły przyniósł nam 
wprost zastraszającą liczbę samobójatw w gar 
nizonie tatejszym, liszbę, jakiej już oddawna 
nie zanotowano, a świadczącą, jak ciężką masl 
być słażba w tym stanie dzisiejszym, skoro na- 
raz prawie, daje czterem żołnierzom-rezerwistom 
broń samobójczą do ręki, 

Wediug naszych, zupełnie autentycznych 
informacyj, odebrał sobie życie w nblegtym ty- 
godniu następujący żłołaierze: W piątek 28 lu- 
tego zastrzelił się, pełniąc słażbę, zapasowy ar- 
tylerzysta 3 pułku artyleryi Marcin Łakawiecki, 
Zaraz następnego dnia w sobotę 1 marca zgi- 
nął Śmiercią samobójczą Dmytro Piłat, artyle- 
rzysta z togo samego pułku oraz rezerwista 
10 batalionu saperów Aleksander Korab. Wre- 
szcie w środę Ď b. m, odebrał sobie życie ró- 
wnież artylerzysta Jan Pazdyk, Na tem prso» 
rwało mię na rawie pokłosia śmierci tak obfite, 
że aż władze wojskowe, Które zamiast azakać 
-riai postanowiły samobójstwem przeszko- 

Komenda korpuśaa uciekła się tedy do roz- 
kazu dziennego, odczytanego we wszystkich 
oddasiałach, którym ogłoszono, że „na przyszłość 
zabrania się wszelkich kondaktów pogrzebowych 
dla samobójców, którzy będą grzebani.. bez 
wszelkich honorów wojskowych“, 

Zarządzenie to słuszne powinno również do- 
tyczyć samobójstw ofiesrów. 

Uwolnienie Pachoty. Donomaą z Rzeszowa : 
Śledztwo sądowe przeprowadzone przeeiw An- 
drzejowi Pachocie, dyrektorowi Banku rolnisze- 
go w Rzeszowie, o którego aresztowaniu x po- 
wodu rzekomych ossustw parcelaeyjnych donos 
slliómy, wykazało bezpodntawność  zarzatów, 
wabec czego wypuszczono go na wolność. Pa- 
chotta objął napowrót fankcye dyrektora Banku 
rolniezego. 


„Umacnłanie* niemczyzny na Górnym Sląsku. 
Sejm. prowincyonalny we Wrocławiu postanowił 
przystąpić do Śląskiego Towarzystwa ziemskiego, 
mającego powstać z kapitałem zakładowym w 
wysokości 1 miliona marek. Celem tego towa- 
rzystwa ma być utwlerdzenie ziemi w rękach 
niemieckich. Uchwała ta jest zapoczątko waniem 
dzinłalności ustawy o utwierdzaniu ziemi na 
Śląsku, a rząd na ten cel wyznaczy od slebie 
bardao znaczne środki. 

Emigracya z Królestwa. Jak donoszą x Ozą- 
stochowy od kilku dni z dworca Kolei Herbnko- 
Kieisckiej w Częstochowie odjeżdżają setki „o- 
bieżysnsów*, udających nię na t. xw. Saksy 
i do Pras, na roboty. Między nimi jest wieiu 
robotników z Pabjanic i Łodsi, którzy — jak 
wiadomo — wskutek przesilania ekonomiosnsgo 
w liczbie Kilku tysięcy utrkcili zarobek i 
pracę, 

Zydzi warszawscy wobec bojkota. Potężnie= 
jacy bojkot wyczerpał już żydom wszelkie spo- 
soby walki podjazdowej, poczęli się więc orga» 
nisować i ostatnio w żydowskim „Zwiążku ku» 
pców* w Warszawie naradzado się nad sposo- 
bami przeciwdziałania następstwom bojkotu. — 
Powaięto — jak piszą pisma żydowskie — dwie 
uchwały: 1) starać się o malegalisowanie komi. 
tetu, który będzie udzielał wsparcia knapcom 
żydowskim, „ofiarom bajkota*, 2) utworzyć spe- 
cyalną komisyą, która będzie się zajmowała 
badaniem i zbieraniem mataryałów, dotyczących 
bojkotu oraz obmyślaniem Środków „w celu 
polepszenia naprężonych stosunków między ży- 


poleca znane ze swojej dobroci: —===—— 


Warszawskie Karmelki 


= twarde, miękkie i nadziewane :: 
w 100 różnych gatunkachismakaoh, 
Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych handlach, 
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Nr. 59. 


E BRISCO m CAKE 


dami a Polaksmi* (tj. by Polacy wrócili znów 
w jarzmo żydów). 

Robotnicy w Królestwie Polskiem. Liczba 
robotników w kraju naszym wzrasta bardzo 
szybko, dość powiedzieć, że w ciągu ostatnich 
lat 8, ilość robotników przemysłowych wsronła 
w Królestwie Polskiem o 583 proc. t. J. o 136 
tysięcy. Obecnie wynosi weding danych urzą- 
dowych przez inspekcyę fabryczną xa rok 1911 
— 827.438 robotników płei obojga; w porówna- 
niu s r. 1910 przyrost wynosi 6 prosm W dwóch 
najbardziej uprzemysłowionych guberniach Kró- 
lestwa, wzrost ten był następujący: w gab. 
piotrkowskiej było w r. 1910 — 156,052 ro- 
botników, w r. 1911 zaś — 164.402, w gab. 
warszawskiej w r. 1910 było 73625 robotni- 
ków, w r. 1911 zań 78.480, 

Ż Chełmszczyzny. „Cholmskaja Ruś“ donosi, 
że do gubernatorów lubelskiego i siedleckiego 
napływa znaczna liczba podań od zamieszka- 
łych na Chełmszczyźnie „Rosyan*, urzędownie 
usnawanych sa prawosławnych, z sawiadomie- 
niem o formalnem przejścin na katolicyzm. Na- 
pływ tych podań „OCtołmskaja Roś" tłómwaczy 
rossiewanemi wieśsiami, że w nowej gabernii 
nie będzie tolerancyi religijnej. 

Kurozenie się ziemi polskiej na Litwie I 
Rusi. Wedlug danych statystycznych, od roko 
1905 polska większa własność ziemska na Litwie 
i Rasi zmniejszyła sią: w gab. wileńskiej — o 
39.700 ds, w kowieńskiej — o 15.000 dz, w 
w grodzieńskiej — o 3.600 dz, w mińskiej — 
o 52.390 dz., w witsbskiej — o 22.300 dz, w 
wołyńskiej o 400 ds, i w podolskiej — o 24.000 
dziesięcin. 

Ogółem straty wynoszą w ciągu 7 lat osta- 
tnich około 158.000 dziesięcin. 


że wiata. 


Polacy wykupują Westfalię I Nadrenię! Ta- 
ki okrzyk rozlega się teraz w gazetach haka- 
tystycznych. „Rheiniach Westf. Zeitung” lamen- 
tuje, że Polacy nabywają na niemieckiej ziemi 
domy i już całe ulice są w ioh. posiadania, Ja- 
kiá „patryota* nawołoje przeto policyę, żeby 
na te nie pozwoliła, a inny Zwraea sią do nie- 
mieckich banków, aby Polskom nie użyczały 
pożyczek. Równocześnie wzywają hakatyści we- 
etfalskich chłopów, którzy zbogacili się, Sprze- 
dając drogo gospodarstwa znkładom przemysła- 
wym, aby spieszyli do Polski i tam kapowali 
ziemię. 

Nawoływania te — pisze „Wiarus Polski“ 
— nie pomogą, bo chłopi niemieccy w tych 
stronach wiedzą, że nie umieliby gospodarować 
w tak ostrym klimacie, jaki mamy w Polsce. 
Apel do banków też nie odniesie skutku, bo 
banki te wiedzą, że nikt im tak regnlarnis nie 
płaci procentów, jak robotnicy polscy, A zakaz 
nabywania domów przes Polaków odbiłby się 
przedewazystkiem na Niemcach samych, obni- 
żając cenę nierachomości. 

Wilson 6leuterykiem. Nowy prezydent Unit 
amerykańskiej jest ancyalkoholikiem. Z przyjęć 
i bankietów, jakie urządzać będzie w Białym 
Domu w Waachingtonie, wykluczył znpełnie 
napoje alkoholowe. Niesawodnie ruch autyałko- 
holowy w Ameryce zyska w nowym prezydencie 
allnego protektora.—Co powie jednak o prezy- 
dencie-elenteryku nasz krakowski Miedniak ? 

O amnestyę oarską. Amneatya jubileuszowa 
zawiodła pokładane w niej nadslóje, nio jest ona 
bowiem większa od nadanych w latach 1894, 
1904, a więc nie przynosi ona ulg wybitnych. 
Nadto rodsiny i obrońcy wielu więśniów poli- 
tycnych, których urząd prokuratorski nie pod- 
ciągnął pod nmnastyą naradziwszy się ze sna- 
nymi prawnikami, są zdania, że prokuratura 
potersburska amnestyę tłómaczy wadliwie I po 
stanowili decyzyą tę zaskarżyć do senatu. — 
Według pogłosek wpłynie do senatu conajmniej 
czterysta skarg na prokurątoru, 

B. posłowie II Duwy państwowej skazani 
na 5 lat ciężkich robót Z samianą na 7 i pół 
roku zamknięcia w więzieniach centralnych, w 
nastąpstwie amnestyi 3} uwolnieni od kary w 
rozmiarze 2 | pół roku. Wkrótce więc bądą 
wypuszczeni: Zidilew z więzienia „Kresty*, 
Sałtykow z transportowego, Łamatydze z tyfli. 
skiego i Ceretolli z irkuckiego więzienia cen 
tralnego. Wszyscy oni będą zesłani na osie- 
dlenie. 

Wypuazczeni zostali na wolność redaktoro- 
wie gazet „Zwiezda“: Borałkow, Jermakow i 
Grinlew, „Nawskaja zwiezda* : Woronow i Pro 
chorow, „Prawda“: Lebiediew, Sawkow'i Filip 
pow, „Lucs“: Zujew, Żytjew, Jegorow i Alie- 


szin. 

Odzyskał również wolność znany pisarz Mo- 
rozow, liczący obeenie 58 lat, z których połową, 
wiąc 29 lat przesiedział w więzieniu z tych zaś 
26 spędził w twierdzy saliselbnrakiej. Ostatnio 
był skarany na driewięć miesięcy twiardzy. 

Druga kolej przez Syberyę. Rząd rosyjski 
zamierza zaciągnąć zagranicą pożyczkę kolejową 
na budowę połndniowej kolei Tranasyberyjekiej, 


Kolej ta weżmie początek i zakończy się tak 


samo, Jak wiełka kolej Syberyjska, leez przej- 
dzie o 800 wiorst poniżej na południe przez 
kraj, obfitujący w bogastwa naturalne, A prze- 
dewszystkiem w węgiel i metala. Bndosa tej 
kolei obliczona jest na Sześć iati kosztować 
będzie około 700 milionów. Oręść tej sumy 
znajdzie pokrycie w akcyach na rynku we- 
wnętrznym x gwarancyą rządową, resztą zaś 
Sumy uzyskana będzie « obligacyj 4 i pół pro- 
sentowych, wypuszczonych w Paryżu.  Pertra- 

ya odnośne już się zaczęły w styczniu, a 
prowadzi je jsden z kierowników petersburs- 

ego Banku międzynarodowego. Z powodu 
wznowienia wojny na Bałkanach pertraktacye 
te zostały przerwane, obecnie jednak wznowio” 
no je w Paryża. 

Puryszkiewicz mówi. Nadworny kcmik Da 
my rosyjskiej, Purysskiewiez, odezwał się znós 
na zjeździe monarchistów w Petersburgo, 
i wygłosił mowę, wykasrjącą, iż Róiyę opanc- 
wali rewolucyoniści. Mówiąc o przedstawiciel- 
stwie narodewem, Paryszkiawicz powiedział, że 
większość ozwartej Dumy składa się s samych 
rawolucyonistów, 
Jost — prezes Dumy, Rodzianko. 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


| jonoralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk coramieznych w Austryl poloca: 


x 


s których najgłówniejszym | 


Z dziedziny wojskowości. 


Brak lekarzy w Serbii, Pisma słowiańskie 
donoszą, że serbskie ministerstwo wojny zwró- 
eilo się do słowiańakich izb lekarskich z prośbą, 
aby wysłano na plac boju kilka bodaj lekarzy 
(szczególnie internistów), ponieważ liczba ran- 
nych z każdą chwilą się xwiększa i lekarze 
serbacy nie mogą podołać swej pracy. Ponadto 
i Kraj cierpi na brak lekarzy, Płacę wyznaczo- 
no w kwocie 400 dynsrów miesięcznie (400 
franków), prócz tego koszty podróży tam i s po- 
wrotem, 

Lekarze, którzyby się na wyjasd zdacydo: 
wali, zechcą się zwrócić pisemnie (po polsku) 
do Polaka, Dra Romana Sondermajera, 
szefa saniteta serbskiego w Belgradzie. 

Zmiana umundurowania armii rosyjskiej. 
„Nowoje Wremin* donosi, łe zaprowadzona po 
wojnie rosyjsko-Japońskiej zmiana w umundaro 
waniu armii nie potrwa długo, Obecny ciemno- 
zielony mundar, sukienny snrdat i spodoie u- 
stąpią miejsca kolorowi t. zw. „Kaki“, jak c- 
beonie kurtki, Kolor ten obejmie umnnadurowa- 
nie codzienne, podróżne i galowe. Forma sur- 
duta zostanie zniesiona zupełnie. Żywsze kolory 
pozostaną tylko w umuudurowania gwardyj, Ka- 
waleryi i konnej artyleryj, 

Francuscy ministrowie wojny. Wiadomo, że 
trzecia rzeczpospolita francasza Spotrzebowała 
już mnóstwo ministrów, szczególniej zaś dużo 
iudsi w ciągu 42 lat jsf istnienia, 
tekę ministra wójny, która zmieniła w tym 
czasie 57 razy swego właściełela. 

W tym okresie czasu jeden tyiko człowiek 
tj. Fregeinet był przez lat prawie 5 mini- 
strem wojny od 1888 do 1893 roku w czterech 
następująsych po sobie gsbinetseh, Gen. A n- 
dre piastował tekę ministra wojny lat 4, gen. 
Billot lat 2, tyleż gen, Cissey. Wymienieni 
ministrowie pozostawali w urzędzie lab 13, w 
pozostałych zatem 29 latsch było 53 ministrów 
wcjny. 

W roku 1894 teka ministerstwa wojny 
przechodziła pięć razy z rąk do rąk, w lataćh: 
1893, 95, 99, 1905 i 06 — po trzy razy, W 
roku zań 1898, gdy odżyła afera Droeyfasa — 
cntery rasy. 

Pierwsza jednak rzeczpospolita spotrzebo- 
wała jeszcze więcej ministrów wojny. W jednym 
tylko roku 1792 było ich 8, s których goń. 
Damonriez załedwie cztery dni pogosta- 
wał w urzędzie. Napoleon I. zaś od r. 1800 do 
1814 miał tylko dwóch ministrów wojny: Ken. 
Berthier i Clarke, 


e< = czł 


Że świała katolickiego. 


Zdrowie papleża polepszyjo się zuacznie. 
Kaszel jest mniejszy, gorączka ustąpiła, Ojsiec 
ów. za Kilka dni będzie mógł powróc ó do zwy- 
kłych czynnosci. Niebezpieczeństwo minęło. 

Sprawa blskupa warszawskiego a manifest 
jubileuszowy, Sprawa bezprawnego wyroku na 
biskupa warszawskiego wzbudziła ogólne saiu- 
teresowanie z powodu sarskiej aranestyi, lago- 
dsącej, jak wiadomo, wymiary kary. 

Otóż podając sa pismami warszawskiemi, 
okazuje się, ke umorzecia Sprawy dotyczy je- 
dynie księdza proboszcza Teofila Pląskow- 
skiego, który w myśl punkta 1 dzisła 18 Ma- 
nifestu, ulega zwolnieniu od wymierzonej ma 
przes izbę sądową kary: pozbawienia godności 
duchownsj i aresztu przy więzieniu na cossa 
trzech tygodni. 

Co do X. biskupa Ruaskiewicza, to ze wzglę- 
du na to, że za zarzucony mu czyn, prawo 
przewidoje w 2 cz. 341 art, kod. kar, główn., 
karę, połączoną z pozbawieniem praw, wymie 
rzona przes izbę kara (cztery miesiące twier- 
day), nie ulega umorzenin, lees jedynie w myśl 
punktu 13, działa 18 — zmniejszeniu o jedną 
trzecią. 

Taka sama ulga przysługuje notaryuszowi 
warszawskiego sądu arcybiskupiego, X. Juliano- 
wi Roczkowskiemo, skazanemu na rok rot ars- 
sztanckich, 


Z wystawy p. Jarry. Firma M, Jarry wysta- 
wita obecnie w Magzzynie swym w Sakienni- 
cach eiborium wyKkonene 2 Lronaa wedlug pro: 
jektu artysty Szczepkowekiego, a tworzące oa- 
łość z poprzednio jeż wykonanym ołtarzem 

Ciborinma tak, jak i ołtarz o stylu swojskim, 
ozdobione kamieniami barwnym! czyni miłe wra- 
żenie pięknego dzieła s:toki w bronzie, które 
daje nowy dowód wysoko ar'ystreznego rog- 
wojn tej pierwszej krajowej fabryki. 


Tee 


Powszechna wykłady uniwersyteckie. 


W auli L szkoły realnej przy ni, Studenckiej, godz. 
B wieczorem. Wstęp 10 b. 


Środa 12 marca; Dyr. Maz Nar. Prof Dr Feliks 
Kopera: Sztuka w Polsce w jej najwybitniejszych o- 
bjawach. (Romanizm, gotyk, renesans, barok, roko- 
ko. (1 wykład z obrazami Świetlnymi), 

Czwartek 13 marca: Doc. Umiw Dr Antoni Kor- 
ozyński: Zdobycze chemii organicznej i jch znaczenie 
dia biologii. p wykład). 

Piątek 14, poniedziałek 17 marca: Dooc. Uniw. Dr 
Antoni Korczyński: Badania naukowe | wynalazki 
w zakresie chemii. (2 wykłady). 

Wtorek 18 marca: Prof, Wincenty Sikora: Zada. 
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład). 


Repertuar tesira miejskiego W Zrekowie 


Wtorek. „Taniec Czynowników« komedya w 4-ch 
aktach Leona Birińskiego, 

Środa. „Taniec Czynowałkówe, 

Czwartek. „Judasz z Kariothu", 

Piątek. „Taniec Czynoównikóws, 

Sobota „Lawina“, dramat w 3 aktach H. Korab 
Kucharskiego, ian 

iedzleła popoł. obrze Bkrojony frak“, kroto- 
oai w4 akt. Gabryela Drógoly. Geny żone To 
ołowy. 

Niedziela wieczór. „Lawina”. 

Poniedziałek. „Taniec Gzynowników*. 

Wtorek. „Lawina“. 

Środa. „Judasz z Kariothu*. 

Gzwartek, piątek, nobota. Teatr zamknięty. 


Teatr świetlny „Uclecha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 8 marca do piątka włącznie J4 
arca br.: Wesoło komedye: Wieczór weselny leka- 
rza (Nordisk) i Homar na sposób francuski (występ 
Zuzany Grandais). Zamek Blois nad Loarą. Grzech 
(dramat). Humoreski: Zigotto jako toreador I Maks 


piastowało Ż 


GŁOS NARODU z dnia 13 Marca 1913. 


Lindner laczy się ozerwonem winem, Nadto najnowsey | siina, posiadała dosyć żywności i amunicyi i 


Przegląd Tygodniowy, obrazy: Węże jadowite. Szyb- 


kostrzelne górskie działa. W kuźni życia (dramacik) |MOgła sią doskonale bronić. 


ty niedzielę od wpół do 3 de 11. Obeenie w dni 
Pipes e poezątek wpół do 6. Ostatni program o 
godz. 0. 


Ze sportu. 


Tatrzańskie Tow. Narclarzy sawiadamia, iż 
w dniu od 19—23 marca odbędzie się w Za- 
kopanem na Kalstówkach kars narciarski dla 
początkujących. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 18 b. m, w 
Krakowie: Sakrotaryat T. T, N. Gołębia 14. — 
w Zakopanem: Sekretaryat Koła TT. N. Spółka 
handlowa. 

Punkt zborny — środa 19 bm, w restau- 
raeyi Karpowicza, godz. 8 rano, 

Z K. 8. „Polonla*, Walne Zgromadzenie K. 
S. „Polonia“ odbyło się 9 b. m. Po udzieleniu 
absolutoryum ustępującemu Wydsiałowi, przy- 
atąpiono do wyborów. Proses — vacat., Wice- 
prezesem wybrano p. Jerzego Kopeckiego, stach. 
agronomii. Sekretarz p. Antoni Żmija, słuch. 
praw. Skarbnik p. Kazimiars Grabowski, Csłon- 
kowie wydzlała: pp. Boczarski Andrzej, Ludwik 
Zboreń, Maksymilian Malanowski. Komisya kon- 
trotująca : pp. Stanisław Stafiej, siłach. filozofii, 
Franciszek Turimiński. Sąd rozjsmozy: pp. Lu- 
dwik Grodzicki, siuch. filoz, Józef Żabła i St. 
bożan. Za zasługi połakone około rozwoju K. 
S. „Polonia“ samianowało Walne Zgromadzenie 
p. Stanisława Bohdana Grabińskiego swym 
członkiem honorowym, . 

Wazelxie pisma należy nadsyłać na ręce p. 
Antoniego Źmiji ul. Rakowicka 1. 4, II p. tamże 
mieści sią sekretaryat K, S. „Polonii*. 

Slizgawka na stawie oficerekim będzie zam- 
knięta dls publiczności 'dnia 15 bm., do tego 
oza8n moża też publiczność odbierać łyżwy po- 


zostawione na przechowania w szatni oficer- 
akiej. 


[| <a — ML ORDO OD... Sza 
Nauka, biteratura. Sziuka, 


X. Józef Sosin. Nanki niedzielne dla dałeci. 
Kraków. Nakładem autora — 1913, 

Prace to, na ogół mówiąc, szczęśliwie po- 
myślana, pożyteczna i potrzebna, a przyczynia 
się w niemałej mierze do rozwiązania kwestyi 
współdziałania doma rodzicielskiego ze szkołą. 
Charakteryatyczoy rys dzieła to naturalność i 
i bezpretensyonalność, Styl jasny, prosty, styl 
katechety, który pamięta, że mówi do malu- 
czkich i chce być przes nich rozumianym. Zda- 
nia krótkie, nieraz za krótkie, bez okrasów, 
w jakich lubuje się wymowa świecka. Nie po- 
mija autor najpotrzebniejszych wiadomości li- 
turgicznych, trąca często w strunę patryoty- 


czną, zachęcając dziatwąę do postępu w imię 


Boga i Ojczysuy. Nie brak nawet wskazówek 
s hygieny dziecięcej. Uwsględnia wprawdzie au- 
tor stosunki przedewszystkiem lokalne (jest ka- 
techetą w Jaworznie), wiele jednak zawiera 
keiążka Spoatrseżeń bardzo trafnych z życia 
dziatwy szkolnej i jest dobrą ilustracyą różnych 
złych skłonności i wad właściwych wiekowi dzie- 
ciącemn. Ponieważ wogóle eguort dobrych jeat 
mało, a zastosowanych do potrzeb sskół wiej- 
skich- małomiastecskowych wcale niema, dla- 
tego szegora wdzięczność należy się autorowi od 
katechetów i wszystkich przyjaciół chrześcijań: 
skiego wychowania młodzieży. Zaznaczyć wre- 
szcie należy, że i cena umiarkowana — bo tyl 
ko 38 K. Nabywać możam u autora — p. Jawo- 
FENO. 8 X. W. Górny. 


Dział ekonomiczny. 


W obronłe naszych. szawców.. Do plagi, ja: 
kie przygniatają nasze rękodzieło, przybyła 
nowa plaga w formie „amerykańskiego obu- 
wia“. Dotychczas zalewano nasz kraj najro- 
zmaitszą tanią tandetą żydowsko-niemieckich 
fabryk w Módllngu, Karlebadsie i innych. — 
Zaroiło się po miastach i miasteczkach od 
ich składów, lecz tani tandetny bucik wąt- 
pliwą swą taniością wypierał I wypiera szewca 
i odbiera mu zarobek. Do taniej tandety 
przybyła w ostatnich czśench druga tandeta 
i pozornie foremnym wyglądem, pięknie przy- 
strojonemi wystawami | rzęsiście oświetlo- 
nemi okoami wystswowemi, śsiąga majętną 
publiczność i wydziera resztę zarobków na- 
szym szewcom. Dzieje Się to w okwili, gdy 
po kraju rozbrzmiewsją coras donioślejszym 
echem hasła pomocy dla rękodzieła, gdy po- 
wstaje Patronat rękodsielniczy, Instytuty dla 
popierania przemysłu i urządzane przy nich 
Kursy majsterskie | Szkoły zawodowe, gdy 
poziom rękodzieła się podnosi, organizacya 
rękodzielników ulepsza prodnkcyę i wytwa- 
rza na prowipcyj spółki wytwórcze, na to 
tylko, aby wyniszczył je żyd lub obcy wykpi- 
grosz Bzumoą reklamą ! pięknie oświetlony- 
mi wystawami. i 

Nietylka oni jednak zabijają nasz prze- 
mysł lecz my sami; nie ci, którzy nas ma: 
mią swą tandetą, lecz ci, którzy ją kupują. 


Wojsko tureckie się burzy. 

Londyn. (Tel. wł) We cswartek zjawiła 
się w Konstantynopolu deputaoya oficerów 
z Czataldży, która oświadczyła wielkiemu 
wezyrowi, że armia nle pozwoll nigdy na od- 
danie Adryanopola Bułgarom. Jeśli rząd na to 
cy się zgodsił, armia zwróci się przeciw rzą- 
owi. 


Przed nowemi zawikłaniami. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, wynik Jednak 
jest nieznany. Przypuszczają tutaj, że pań- 
stwa bałkańskie umyślnie zwlekają z odpo- 
wiedzią na propozycyą mocarstw, gdyż sp o- 
dziewają się mowych sukoesów 
orężnych. 


Wrzenie w Turoyi. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Sytuacya staje 
się tutaj coraz bardziej powikłaną. Z jednej 
strony wzrasta niezadowolenie s rządu, śe 
nie przyspiesza zawarcia pokoju, z drugiej 
zaś w pewnych kołach wojskowych potęguje 
sią wrzenie s powodu zamiaru oddania A- 
dryanopola Bułgarom. Wszystkich oficerów I 
urzędników wyższych, sprzyjających dawne- 
mu rządowi, wysłano w głąb prowincyj azya- 
tyckich. Prasa domaga się dalszego prowa- 
dzenia wojny i niesrzekaniz Się, bądź co 
bądź, Adryanopola. 


Kiamil basza o sytnaoyl. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Aleksandryi donc- 
Szą, że b. wielki wezyr Kiamil basza w roz- 
mowie g dziennikarzami oświadczył, że ce- 
lm „Ligi wojskowej“ było tylko ujęcie w 
swe ręce steru władzy a nie prowadzenie 
dalsze wcjny. Kiamil-bassa dążył do osią- 
gnięcia neutralizacyi Adryanopola, gdy tym- 
czasem obecny wielki wezyr cbiecał oddać 
wrogom połowę tego miasta. Niewątpliwie 
w armii pod Czata dżą szerzy się niezado- 
wolenie. Po powrocie woj:ka tureckiego do 
Konstantynopola można oczekiwać rewolucyl. 
Zdaniem Kiamila baszy, mocarstwa powinny 
powstrzymać związkowców od żądania kon 
trybucyi, ażeby nie pogarszać stanu finango- 
wego Turcyl. 

O stanie Adryanopola był źle poinformo- 
wany I dlatego wogóle godził sią na pertra- 
ktacye o wydanie go. 


Albańczycy za Bułgaryą. 
Tryest. (Tel. wł.) Na końcu kongresu Al- 
bańczgyków uczestnicy tegoż oświadczyli, że 
pragną Iść z Bułgaryą ręka w rękę gdyś ona 
zawsze życzliwie odnosiła Bię do spraw al- 
bańskich. 


Związek bałkański zwleka. 
Praga. (Tel. wł.) „Nar. Listy* donoszą ze 
Sofii, że panuje tam przekonanie, iż Adrya- 
nopol padniew najbliższych dniach 
i wobec tego państwa bałkańskie xwleka- 
4% odpowiedzią napropozycyę mo: 
carstw. 


Nowe żądania państw związkowych. 

Beriln. (Tel. wł.) Ze Sofii donoszą, że kon- 
ferencye między państwami związkowemi w 
sprawie odpowiedzi na propozycyę mochrstw 
napotykają na wielkie ftradności, gdyd psń- 
stwa bałkańskie stawiają nowe żądania. Ozar- 
nogórcy domagają się oddania Skadaru , zaś 
Grecy chcą gwaranoji dla greckich osad na 
wybrzeżu asyatyckiem. 


Rokowania rumnńsko-bułgarskie. 


Petersburg. (Tel. wł.) Konferencya amba- 
sBadorów, która miała radzić w sprawie ru- 
muńsko-bułgarskiej, prawdopodobnie zbierze 
się w przyszłym tygodniu. Wartość jej je- 
dnak jest bardzo wątpliwą. 


Otwarcie parlamentu an- 
gielskiego. 


Londyn. (T. B. R.) Wczoraj został otwarty 
parłament angielski mową tronową, którą 
wygłosił król Jerzy. Oświadczył on, że sto- 
sunki Anglii do innych mocarstw są dalej 
przylazne. W grudniu zeszłego roku przy 
szło do zawieszenia broni w wojnie bałkań- 
skiej i wybrano Londyn na miejsce rokowań 
pokojowych, które nasz rząd popierał. Ubo- 
lewać należy, że wojna trwa dalej ł że nie 
przyszło do porozumienia. Następstwa wojny 
i zmiany nie mogą dla mocarstw neutral 
nych, tych, które podpisały traktat berliński, 
być bez interesu. Mocarstwa powinny 
przeszkodzić rozszerzeniu się woj- 
ny i starać się, aby Jak najszybciej była u: 
kończona. . 

Rząd angielski przez ambasadorów w Lon- 
dynie pozostawał w ciągłym kontakcie z mo- 
caratwami i starał się osiągnąć porozumienie 
we wszystkich punktach, W tym kierunku 


Dzięki temu wygłodzone 1 zależne od kre-|osiągnięto też niemałe powodzenie, Osią- 


dytu żydowskiego rękodzieło upada, wytwa-|gnąliśmy porozumienie w 


rzając z majstrów proletaryat, naglnający się 
pod rozkazy międzynarodówki i despotów 
żydowskich, 

Czas najwyższy, by popieranie przemysłu 
polskiego przestało być frazegem wiecowym 
i praedwyborczym, by stało się czynem, bo 
nim się nie stanie, nie będsiemy mieli co 
popierać. 


Echa z Bałkanu. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ x dnia 11 marca.) 


Janinę zdobyto zdradą. 


Konstantynopol. '(Tel. wł.) Twierdzą tutaj, 
że Essad basza popełnił zdradę, wy- 


dając Janin ę. Armia bowiem była bardzo 


——— M RENE" a REKE 


k —AOERSZĘZĄ 

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazuro wane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w ezczególności: spady, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 
fajansuwe na Śsiany, — PIECE KAFLOWE deseniowei 
gładkie w najrozmajtszych Kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i Glfnuej Nawaryi koło Lwowa, : 


spr a- 
wach największej wegi i mimo, iż 
kilka punktów nie zostało Jeszcze załatwic- 
nych, mam nadsieję, że pokój nastąpi. 
Rząd i nadal w porozumieniu z innemi mo- 
carstwami stara się zapewnić pokój eu- 
ropejski, 

Potem omawiał król sprawy kolonialne 
Anglii i zapowiedział szereg ustaw, które 
będą przedłożone parlamentowi. 

Po mowie króla przemawiał w Izbie gmin 
opozycyonista Bonarlaw a pó nim premier 
Asquith oświadczył, że obrady ambasadorów 
w dwóch najważniejszych punktach osiągcę: 
ły porozumienie, t. }. w sprawie przystępu 
gospodarczego do Adryatyku dla Serbii i w 
sprawie autonomicznej Albanii. 


O CűSO O Ñ OÜ 


Sir, 5. 


Telegramy. 


(Telegramy „łona Nszodm* u dnia 11 marce.) 


Polityczne przyjęcie. 

Wledeń. (T. wł.) Wczoraj odbyło się pierw- 
sze wielkie przyjęcie oficyalne u ministra 
spraw zagranicznych, hr. Berchtolda, Przy- 
było około 1500 osób; między tymi bawiący 
we Wiedniu arcyksiążęta i arcyksiężnieski, 
ministrowie, politycy, posłowiei dzienoikarse. 
Posłowie chorwaccy demonstracyjnie nie 
przyszli, ponieważ Cuwaj dotąd nie został 
odwołany. Dymplomaci jawiii się w Komplecie. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie dziciejsze 
giełdy było bardzo słabe, wobec nie- 
pomyślnych wieści w sprawie pokoju i gro- 
by zatargu niemiecko: francuskiego. 


Walka Niemiec z Franoyą. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Powszechzą uwagą zwra- 
ca tu artykuł wstępny „Koelo. Ztg, która 
w bardzo ostrych słowach stwierdza, że nowe 
zbrojenia Niemiec skierowane są przeciw Fran- 
cyi, bo gdziekolwiekby mogła europejska 
wojna wyouchnąć, zawsze Niemcom wypadnie 
walczyć z Francyą. „Koela. Ztg* podnosi, że 
stosunek Niemiac do Francyi jeszcze nigdy 
nie był tak naprężony, jak obecoie. Wywody 
„Koeln. Ztg“ na dzisiejszej giełdzie wstępnej 
wywołały silne wrażenie, 


Podróż ks. Walii do Niemieo. 
Londyn. (B. R.) Książę Walii w przy- 
szły poniedziałek wyjeżdża do Niemiac. Szcze- 
góły nie są znane jeszcze, lecz przypuszczają, 
że książę pewien czas zabawi na dworze 
berlińskim. 


„Now. Wremia ' o demonstracyach we 
Lwowie. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Now. Wremia* 
umieściła ostry artykuł z powodu osiatnich 
demonstracyj we Lwowie, tudzież z powo- 
du rzekomego zabronienia przez władze 
austryackise odpraw:enia w lwowskiej cerkwi 
prawosławnej nabożeństwa z okazyi Jubiłsuszu 
Romanowów. Dsiennik oczekujs „poważnej 
interwencyi dyplomacy! rosyjskiej“, która 
powinna „zażądać przykładnego ukarania 
wszystkich tych osób, które przyczyniły się 
do nowego(?) obrażenia RoByi*. 


Choroba Ofjoa św, 


Rzym. (T. B.) Obecnie jest pewnem, że 
choroba Papieża jest zwykłą influencą Pa: 
pież chciał na kilka godzin wstać, ale leka- 
rze odradsili mu to. Lekarze uważają ogła- 
szanie biuletynów za sbytecsne, 

Rzym. (T. B.) Papież przepędził noc spo- 
kojnie. Poprawa ze względu na osłabienie po- 
stępuje pomału. Dziś odwiedzili Ojca św. le- 
karze, przybyły również Jego sivstry. 


Eksplozya. 

Bruksela. (T. B.) Przy eksplozyi w fabry- 
ce Bztucznego jedwabiu w Tubize dwie 
osoby zginęły a 14 odniosło rany, s tych 
kilka ciężkie. 


Trzęsienie ziem! orkan. 


Nowy dork. (T. B.) Wedle sprawozdania 
posła amerykańskiego s Gwatemali, cały 
kraj został w ubiegłą sobotę nawiedzony 
przez trzęsienie ziemi, przyczem 
jedno miasto zostało zniszczone, 
a wielu ludzi zginęło. 

Sydney. (T. B.) W -sobot w Sydney 
i okolicy ezala? orkan, który poniszczył drogi. 
Wiele budynków poniszczonych, stery osoby 
zginęły. 


i w 
a cc 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Eustachowie Popielowie z 
Czaplic Wielkick (Kieleckie), Bolesław Małachowski 
z Zakopanego, Mieczysłsw Krąkowski z Laz (Król. 
Polskie), Filip Cywicki z Wiednia, Bronistawowie Or- 
dęgowie z Trojanowa (Siedleckie), Henryk Orlenu ze 
Lwowa, Dr Jan Watewski z Sanoka. Cypryan Biera- 
kowski x Miechowa, Drowie Kazimierzowie Dłuscy 
z Zakopanego, Ewa Gosiowska zo Lwowa, Tomaszo- 
wie Krukowscy £ Warszawy, Fryderyk Schaerer z 
Berna (Szwajcarya), Wiktor Boguszewski z Zawier- 
cia, Leonard Biernacki z Warszawy, Hanka Malinow- 
ska z Częstochowy, Edmund Piotrowski u Wiednia, - 
Andrzej Olszewski z Waratawy, Cecylia Zawadowa 
z Częstochowy, Dr Karol Ikawicz z Miechowa. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Radakcya nie 
przyjmuje żadnej odnowiednialności. 


GTOlLWERCK 


Nowa f 

czekolada | 
Nieprzescignioną w gatunku 
I wartosci ceny. 


Æ T v a 


GIPS MURARSKI z wlasnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terratona” s własnej fabryki w 
Krzeszowicach, 
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolinaum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


CEMENT PORTLANDZKI, wapno by- 


Zakład a rtystyczno 


=. ę P A : v || | ZAKŁAD 
4 ET f Y j - 
kamieniars. i budowi. 3 c F + l . ? | 
CL D<ję | ATTST.-LARIENLESNI 
Józefa BULES2Y IE = „gl i ; k ae chorob TIERE. E BRACI 
- | ł da 4 ze: a a s Pierwszemi oznękami ciężkiej choroby są bóle i uciążliwości w muszkułach l i 
"w Krakowie posiada i nerwach. Natura obdarzyła człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolny ti TREMBECKICH 
Semti PC a do myślenia, i czucia. Nie chciała jednak natura aby norwy sprawiały czło- w Krakowie 


; wiekowi hóle. 

Każdy Kól, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznską groźnego“ nie- 
bezpieczeństwa. Nie żeby każda ctoroba zaraz miała być śmiertelną ale każda 
choroba maże ' przes zaniedbatie doprowadzić do chronicznego cierpienia 
a nawet i do śmierci 


sa, granitu i marmuru. 
"Podejmuje się wyko- 
'nania grohów w miej- 
stu ina prowinoyi. i 
Tólęton 1359. 


SJ Rakowiecka l. 7 
A: (dom własny) Telefon 462 
ES "Podejmuje się wykonywa” = 
M nia w szelkich robół w za” 
jgskres łen wchodzących, 
jj a wszczególności GRIEO: 

> WCOW i POMNIKOW, 
tak'w miefach jak' i na prowincyt. Po: 
leca wielki wybórgotowych : pomalków - 
s piaskow ca marmuru I granits 


W Krakowie, ullca Kanbiieza L. 18. | 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW! | SEP” TEZESNOKK= TAR Zu || i 
AS Nma, eE 1 - --— 07 = | © ' Bi MASE f) Zakład: wodoleezniczy: 
Ignacego. Wurma.|| iż ti Or: GHRANCA 
„Na święta | LOHE otwarty cały vna i kok! 
już nadeszły wszystkie świeże towary wcho- u 


rządzenie zaklad u | łazienek piorwazorsędno 
dzące w zakres, ! jej Kolonialnego i de- Jeny przystępne. Od 10 Kor. ennla wzwył. 
tesów. 


, sa pokój jelmoogobówy u utrzymatiom: 
WOJCIECH. OLSZOWSKI 


w Krakowie Kotwióa (marka) Ć I 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. |p-Sarsaparillae W. 


Posiadając własne kamieniołomy, po- | fc GAZE 
dejmuje się wykonywania Ą 


robół kamieniarskich | otwięd=Lilinant. os 
stopni, cokołów, grobow- azupelnienie do Pain-Expellera 


ców i pomników, oraz faa dł nato tyg ee 
znaków drogówych 


Wielce szenowny Panie! 
„Nie megę się przezwyciężyć aby Panu nie 
zwiastować tejradośnój nowiny która, jak przy- 
puszczam | Panu miłą będzie, Jak już w moim 
pierwszym liście wspomniałem, były dni moje. 
przez lekarzy policzone. Cierpisłem na plucie 
krwią, straszną nerwowość, neurastatię nie- 
strawneść i wtedy przekonełóm sip, ża moje 
życie jest już na scbyłku, Węzwałem kilku le~ 
karzy dla uratowanie życią, ala daremnie, Kiedy 
przeczytałem w gazetach jak sliutecźnie metoda 
Pańska na ludzki organizm oddziaływa, zwróci- 
łetn tsię do Pana z prośbą o podanie -bilższych 
azozegółów. Zastosowałem się do -wskazówek- 
Pana z dobrym skutkiem i zastosuję się nadak 
Już po kilku dniach przestałem krwią pluć miar. 
łem apetyt i czułem mię z każdym dniem lepiej. 
Źałuję tylko: że stę nie ' kurałem wtedy: fotogra- 
fować kledy moje dni: były policzone, jak wy* 
gladałem wtedy a jait- teraz. 
Polacam się Panu jak najlepiej i źycze 80- 


bie aby Pan niniejsze pisme z pełnym -mojem naswiskiem ogłesił, 
t Z wysckiem poważaniem 
Przeor Dragicevic 
Słowa te napisał poważny duchowny do wynalazcy dobrówołńie, bez 
wózwania nie znany mu peprzednio wo ; 
Wynslazóa wydał ksiąźkę treściwie i przystępnie napisaną, którą wysyła 


A 


s 
Aka © dw o 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ranady, aby udali się z petnem zau- 


| , finalem. tylku wprost do 2 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimi 


które nie ma żadnych agentów. sr 


P 

LE a * e z ań = f 1 
Ważne na Święta! 
Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych mam zaszczyt podać do wiado= 


mości ceny moich wyborowych szynek, kiełbas i innych wyrobów masarskich, które już 


giębieniozrpomatyrmie, 
zjednóły sobie sławę w szerokich kołach Szanownej Pubiiczności. Flais 


Ka E= 80. 140, T 


Szynki tylne bez kolanka zalkg ....... 2K40 hal. bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić, Kte kolwiek zażąda jej natych- z 
z dobrego materyału po możliwie najniższych w A SĘ NASS pragski za 1 kĘ att ed. Zsa 2 KSZOJKLAI: miast otrzymać mnie N pegezona się Że zastosowując ją przez jakid ozas, bę- Z-marką kot telazć 
cenach. „ - weslfalskie za I KĘ . . . 1 1 1. a a A hap y ana pajp i ry nerwy jego będą” zdrówe 1 mocne” a krew* świeżs, odlągnie Ribuminat tynktuet - 
ma Karczki węd zal k D Cari . świeżość ciała i duszy. ; 
Wojciech Kurdziel, Po gigli edonai zalkg ....... 2 K 20 hal, Prosi się zażądać książki tej-kartą pocztową z dokładnem” podaniem naze przy bautwistosci 1 biedzie 
Szynki przednie i boczek wędzony za 1 kg * . . . | 2 K — hal. wiska i adrósu. 
Kalwarya zebrzydowska. PAP ana > í | i 
a IE ać Kiełbasy czysto wieprzowe: 3 skellige Golst“- Apotheke; Budapost VII. oddział 500, 
dwie za 1 kg ....... 2K80 hal amm wa Mstów: m z i 
Bardzo aT za 1 kę kowo SC eb ni s z : m sami 
= - ane za EKETA „FF. 4 al. [EG2] [ZDJ ==1 | = 
biegły korespondent 3:3: akii BR. -|./GIES]J[=]) ZN) UOTEJEJEEJĘĄ 
kiszki pasztetowe SZBYl EZR uf : sg A Ę 20 ro: A 
starszy, rutynowany, znający” buchaiteryę salceson z głowizny za I KE . . . « . „ „, 2 K — hal 


wraz języki niemiecki | francuski pragnie 
z niewypowieditwweg posady w łńtsytubyi iza 
raelickiej przejść doimstytucyi lub bar dzo po- 
ważnej firmy chrześcijańskiej, 
Adres: — Rutyna — w administtacyi Głosu 
Narodu za okazanićm kwitu. 345 3-1 


jakoteż wszelkie inne wędliny pierwszej jakości wysyłam do 


cry ii) H 
i kolejowej opłatnie (frauko). nkl EE M iý l. pS zczelny. 
Michał Lenda {¢ RA 
| | | : piszkąch ba Bo a Kl am zapas tytka 
P; Stei mech 


Podĝajce* gałicya* 800-10-5 


“I= Premmerul' == 


MYŚL ROBOTNICZA ` 


Organ Polskiego Związki zawodowego chrze- | 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. | 


Wychodzi co dwa tygodnie. 


W Tymoweł p. loco. 


t 


Byty- nauczyciel- ludowy 


poszukuje guwernerki lub jakiegokolwiek 


Cferblóńia żółądka 


hemoroidy, obstrukcya, liszaje, wyrzuty, rany głębokie. ~- Bezpłatnie każdego 


zajęcia biurowego. Tt żołądek, niestrawność, nieregularny stolec, zgęstułenie d f nagi k È 
Zgłoszeńia do Administracyi „Głosu Na- | [jj Poitformujg kto cierpi na żołądek, 'nieatráwnont Ti ac or S aa PRNUMEPATA roczna- WY 
i - ieroidy, li otwarte rany, zapalenie eto., jak liesni enci, któr! tr 
rodu“ ped „À b, krwi, homoroidy, liszeje, otw a a roze P Rev cnc | najtańsze: ilustrowane czasopismo 


i przez całe lato temi cierpieniami 


)) 


M 


a pień, szybko i trwale. — Więcej 10000 tistów dziękazynnych i pochwalnych BP AR ja iski y s i 
- posiada. Siostra pielęgniarka Kiara, M śl Rob icza* jest jedy- śr 0 ie Myersum 
Poszukuje sig klacznicy Idż AN iari aa way otn | met unat ' Poriad-1000 liustracy! rocznie 


do większego domu na wsi. — Wymaga sie 
znajomości * ná kuchni;* deczywie « chieba, 
chowie drobiu i przeróbki nabiału. — Zgłos 


szenia tylko listowne pod adresem Andrze 
Markuś. Kraków Filipa 23, 337 3 } 


"FAVORIT! 
ZI FAVORIT 


słynne Kroje (dla dorosłych 
i dzieci) : 
pee: PAL do nabycia 276 103 


i tyiko u Firmy: | 
1.-ROPGRS | R. SRLOMONOWA 


Prosamerata rocznie wynosi K.B. półrooz. 2-50 


„|Adres - Redak i-  Adminietzacjii «. Lwów, 
t Lanaetwwioza 1. Q. 


DRZEWA 


OWOCOWE 


"pismem polskiem robotniczem, zawodowetn, 
redżgowanem w duchu chrześcijańckim. 

; Informuje dokładnie o ruckhk robdłniczyki | 
życia w stowarzyszeniach  robotniózych. 

fest do- 


„Myśl Robotnicza” Pot: 


formatorem 1 podręcznikiem praktycznymi dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach re- 


botniczych. 
| Arz Ez spi 
Kraków ul. Szozepańska I. 9. [0 mai ELSZIEIZZE] Ex] 
ANOARRARARANANE SAADAAN AA. ARAS 


5116. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSŻYCH WYMAGAN 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIRA 
W KRAKOWIE, m. Fłotydnska L 56. Filid: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i © wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ŻA POBRANIEM. 


wysoko pierre i karłowe, drzewa krza: 
wy ozdobne, drzówe alejowe, rośliwy na 


żywopłoty, drzewa: iglaste 
po um stkowznych osnach po'ece 


Józef Mazanek 


szkófki drzew w Śoudńś p. Jicir 
Czachy 168 297 
Cónmki darmo. 


A 


+ KTO CHCE SE perro WYCIĄG 
K W- TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 3 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Ww 


É BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


i „Bibliotekę Dzieł 


ps] J Odjazd z Krakowa’ Przyjazd do Krakowa. 
2 |12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego |1'15 pa poł, p_osob. Nr.83 do Suchy, Ośwłę:|1140 w nocy, p. posp.”Nr. 8 * Czerniowiec |205 rano, p. osob. Nr.44 z. Zakopanego 
5 Sącza. 5 AE, do Oświęcimia, Żywoś, cimła przez Podgórze: Płaszów, Polani Połączenia: od Hukarosztu, Jass, Ickan| Połączeria  Wńdowic i Bielska przez 


S 


Śtojarto- Katwaryt: 

2:20 yo poł, Nr. 6 p. posp. za Lwowa. Poty: 
czónia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta“ 
nisłótwowa, Ohyrowa, Sambora; Stryja. 

2:45 po pał. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 


Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwało- 
czysk Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 


do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, Delatyna, Hugiat 1a, Jaworowa, 
1:30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.| wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 
1:42 po pol. p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-|3*07 p. posp. Nz: 7. z Wiednia. Połączenia: 
rzowa 1 Mogiły. z Karłsbada, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
167 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| szyna, Wrocławia i, Barlina preat Trzebinię. 


w W 


Wyborowych” 


C® TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I. PÓŁ KOP. 5 
Fii Lic PO aS I FE 4 i r 
E ksłążek nie drukujemy. 2 
P żka jest zajmująca. > 
g i 
Pa W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: `“ 5 
rz i rR) ? A 
jj Pamietnik Bukara; uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 5 
ful CZASY. PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 5 
M PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego BŃ 
Pa PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 5) 
6 Zjawiska moedjumiozke profesora dr. J. Ochorowicza. © 2 
c JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa [24 
Z. nowości literackich polskich wyjdą dzieła: r 
Pol Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 2 
pł I wiele Innych. > 
Pi  Redakeya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- >» 
PR czonych z literatur obcych. 3 
ra ŻYWOT I CZYNY Ę 
i ks. Józefa PONIATOWSKIEGO Ę 
PS- Bezplatne premium Dia Wybożwyc otym okas ES 
ri jako premium hezpł. na wytwornym papierze z ilastracy. w ozdobnej oprawie 5) 
u 3 15. - 
Pp) Sea PCJ ODEWWĘNODIROA IEC rh BO kope aat 
Pa Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 5 
Pa Wariiawa, Nowo-Sienna 2, tel, 114-30. [p 
r KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 3 
.* "YARO WAPAEPYIOTOTOYOYONYOYOTOWONOTONEY. | PTSS 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kepyczyniec, Grzymałowa. 

12500 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina, 

3'14 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tariobizera, 
Belzea, Sokala, Sambora, (Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztn. 

Dö w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wra- 
WER Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 

agi, 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. > 

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, 

6:45 rano, p. posp: Nr, 3 do Podwołoszysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połaczenia; do Szozu- 
cihna, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Siansk, Rawy Rus iej; Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:53 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
kp „aj da kę i Berlina 'przez Trze- 

mię, Cieszyna oszyc, Opa Berna 
Ołomuńca, Pragi. i 20 FM 

7:60. rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wuwa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

Że Sb p. osob. Nr. 6211 du Kecmyrzowa 

ogiły. 

8'35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8:08 rano, p. 080b. Nr..41--d6 Nowege Za- 
góra, Sambora, - Stryja przez. . Podzórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowio i Bielska 

rzez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
orlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- 
wowa, Tarnopola. 

9:80 rano, p. osob. Nr. 18:do Brzeclawy (Lun- 
denbarga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoszysk 
i lokan. Połączenia: da Nowego Sącza, 
"Qrłown, Tarnobrzega; 'Śdasła, Dynowa, 
Sokaja,..- Chyrowa,.  -Sarahota, ~ Stanisla- 
owa, Potutoz, „Kapyczyniea,. Zbaraża, 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
232 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: da Wrocławia, Berlina, Pragi, 
arlsbadu. 
251 po poł, p. posp. Nr. 5'do Lwowa. Po 
łączenia: da Szozucina, Nowege S40za, Roz- 


3-32 w nocy p. osob, Nr. 13 z Podwołoczysk, 
Połączenia:  Odedsy, Kijowa; Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husłatyna, Potator, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, ‘Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokalu, Jasła, Rozwa- 
dows, Nowego SĄCZA. 


wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa.|4'57 ranoj p. osób. Nr. 20, ze Lwowa. Fol- 


Sambora, Stryja. 
3:00 po poł, p. oso% Nr. 25 do Tarnowa. 


ażdtia: ud Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja. 


Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-|5:26 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


wego S4cza 
3:45 pò poł, p. osob, Nr. 49 do Zakopanego. 
5'40 po poł., p. ogob. Nr. 27 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż; Nowego Sącza, Jasła 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 1 16 do Oświęcimia. 
6:45 wieczór, p, osob, Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzehinię, da Berlina. 
6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
740 wieczór, p. miesz, Nr. 483 do Wieliczki, 


6:85 rano, p. posp. 


Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z, Berlina 1 Wrocłąwia przez Bogumin. 

$00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
przez Suchę, Połątzenia: z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego. 

6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickut. Połącze- 
"nia: x Konstantynopola -przeż Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Dełatyna, Podha- 
joc, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

"20 rano, p. osob. Nr. 15 * Oświęcimia 

780 rano, p. osdb, Nr. 418 z Wieliczki. 

Nr. 6212 x Koorhyrzowa 


Ton ioanad osob, z 45 dó Nowe A Za- lr S jim, e 
i WA, Sąmibóra, przez Podgórze ięci 
Praszó w. Połączenie x Oświ ama, Ria, i me Yi peorien e aih $ Wadowie 
; waryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przómyśla, Stanisławowa, Tarnr- z kiwa 118w Tarnowa. Poty- 


pola. > 

8:00 wieczór, p. osob. Nr, 6215 do Koońtytzówh. 

8:43 aj p. posp, Nr. 1 do Ickón,. Bu- 
Kareszta, Konstancyi. ;Połączenia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Kofstantynopola 
oktętem. 

8-00: wieczór, p. ośab. Nr. 17 do Pódwoło- 
czysk. Połączenia: do Wióliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajoo,— Sianek,. - Brodów, Husiatyna; 
Qsortkowa,.Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy, 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Wafszawy, Iwańogrodt, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opńwy, 
Pragi; Kartshada. > 

10-20 wiegyór,* p: osob. Nr. 19 do. Lwowa, 
Eołgctemia: do. Wieliczki, Jadła, Dynówa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek; Sambora, Stojanówa.) 

10:34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 


1105. wienzóz, p. osob. -Na.-413 do: Wiełłozki,| zis; Nowego Sącza, Stróg Jnala, Saczacina, - 
iezładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redakter łan Matyasik. 


4 
ruskiej, 


9-30 raio, p. o b. Ni. *18 x Wiedi. Polg- 
(>) 


80 
czenia: z: Oł Opawy, „Cieszyna, 
Bielska, Wrocła wia. Berian, dst, Wan | 


BLA WTA. 
11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11-50 ramo, p. osob, g 39 z Wiednła, 
1458 rano, p. osch.’ Nir 6214 z Kostyrłówa 
i Mogiły 
1:10. rano, p. osob, Nr. 114 (w niedzi 
ozwartki i święta) z Pórnowa Pol : 
z Nowego Sądha, Szczucina. 
123 rano, p= osob. Nr.,14 ze Lwowa. Polg- 
czenia z Sambora, Stryja, 
- kala, Dymowa, Jasła, Rozwa dows 


Cnyrowa,  So-| . Połhczeńia” z! Ka 
Nadbrae-|-.- Wanalala, i-Beriina- 


łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3:30 po poł, p. osób. Nr. 414 z Wieflcśk 

4-45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
hóra, Nowego Zagórza przez ha. Pe” 
łączenia: z 1AWocznego, Borysławia, Tusta- 
nówic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska I Wadowio przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę 

452 pó poł p. osob. Nr. 24 z Brzecławy 
(Lundenburya). 

650 pa poł. Nr. 119 1 Tarnowa. Połączakia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jestk, Szozuctna. 

6'15-wisozorens: p. miesz: Ne. *64 z Wieltoski. 

6:26 wieczór: P. 080b, Ni. 16 z -Padw. 
Połącżenia: z Kijowa, Odessy, Hrodów, Ja- 
worows. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nawego Sącza, Stróż, Ja- 
sta, Szczucina, 

7-08 wieczór. p. ośbb. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 

8:10 p. Dosp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karisbadm, Prug, Ołomuńca: 'Opawy, 
Ciestyka, Berlinaj %Yrodłiwia, Bielska. 

9:10 wiesz. p. osób. Nr 34 s Oświęcimiw. 
Wołączenia z 'Sierszy «wodnej, Wadowic: 

924 wieczór -p. posp. Nr. 4.x Podwołeczysk, 
Pałączenia ;od kiowa, Qdessy, Grzymało- 
wa, Potiitor, Huslatyna, Czórtkowa, Kopy- 
czynićc, Błódów, Iokdn, Rówy ń ruskiej, 

ajeo, > 

Sokala, Jaałaj Raizwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

9'35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Poł$eronth a Trspi, Olomi Dyswy. 


Kryntty, Nowej 
owę b mew 
Zagórna, pik. 4 Wiolozki. 


"11: wibezór...p. osób. Mr.. 48 z Nowago 


Poea od row 
5 śdoMia; LFF, 'Biels 

* TWadówłepidi Kiiwarye. m 
11:38 w nocy, P. Nr A z Wièdnla 
: du, “Pisti, kz 


„gza przez ucho. 


w akazy- Batnokazga; Siasosaw p. 
Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. ów. Temasza L. 35, pod sarsądem J' R, Dobrzańskiego, 


